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Związki Zawodowe zapowiadają walkę 
wohronie mus pracujących 


MODENA (SAP), — Sytuacja 
w prowincji Modeny jest bardzo 
napięta z powodu licznych zajść, 
jakie miały miejsce między robot- 
nikami rolnymi i policją. 


JESZCZE JEDNA OFIARA... 

ANKARA (5AP). — W Anka- 
rze podpisany został dwustronny 
układ © pomocy w ramach planu 
Marshalla pómiędzy Turcją a 
USA. 

Ze strony Turcji układ podpisał 
min. spr. zagr. Nejmedin Gadek, 
zaś ze strony USA amb. Sta- 
nów Zjedn. w Ankarze — Willson. 


W wielu miejscowościach poli. 
cja użyła przeciwko manifestują- 
cym czołgów. 

W Mongolii policja oddałą sze- 
reg strzałów do robotników obra- 
dujących na wiecu. 

Dokonano również licznych are- 
sztowań. 

RZYM (SAP). — Włoska fede- 
racja Związków Zawodowych o- 
świadczyła w niedzielę w związku 
z sytuacją Strajkowy we Wio- 
szech, że Związki Zawodowe „przej 
dą do bardziej energicznych form 
walki o byt klasy robotniczej” o 
ile przedsiębiorcy w dalszym ciągu 
będą odmawiali poddania rewizji 
systemu wynagrodzeń. 

We wtorek strajkować będą 


I Austriakom otworzyły się oczy 


Gospodarcze kalectwo i bezwład 


oto skutki układu 


Członek Komitetu Centralnego 
Austriackiej Partii Komunistycznej, 
poseł iionner złożył oświadczenie w 
zwiazku z podpisaniem układu mie- 
dzy Austrią a Stanami Zjednoczony 
mi g pomocy w ramach planu Mar- 
shala, 

Układ ten ma charakter czysto 
polityczny. Celem Jego jest oddzie- 
lenie żelazną kurtyną Austrii od jej 
naturalnych wschodnio - europej- 
skich partnerów handlowych. 


Następnie Honner podkreślił, że 
zawarcie umowy ze Stanami Zjedno 
czonymi oznaczą nie tylko całkowe 
te poddanie Austrii pod dyktando 
USA, lecz równieź gospodarcze ka- 
łectwo 1 bezwład. 


W zakończeniu swego oświadcze” 
nia Honner zaznaczył, że Partia Ko- 
munistyczna przed opublikowaniem 


Wznowienie procesu 
przeciwko ks. A. Lowińskiemu 

WARSZAWA (PAP). Dnia 19 
bm. po kilkutygodniowym zawie- 
szeniu rozprawy przeciwko księ* 
dzu A. Lowińskiemu, oskarżone* 


mu o nadużycia gospodarcze, awi 


stąpi wznowienie rozprawy. 
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„Nasz Konkurs” 
a VUSZ ONA 


Marshallowskiego 


planu gospodarczego wskazała A=: 
ustriakora właściwą drogę do wol- į 
ńości t dobrobytu, drogę wymagają ! 
cą pracy i wysiłku, 
która może zapewnić: Austrii samo- 
dzielną egzystencję: 


czy nastąpi dalszy 


|" 


Pi 


1 


mysłu elektrycznego i metalowcy. 
Kolejarze przedstawili rządowi 
projekt nowej skali płace i w razie 


wszyscy robotnicy przemysłu che. |potrzeby poprą swoje żądania straj 
micznego, a we czwartek — prze- lkiem generalnym. 


a tymczasem faszyści podnoszą głos 


RZYM (PAP), — W. Neapolu 
odbył się ogólno-włoski zjazd fa- 
szystowskiej partii ruchu społecz 
nego. 

Uczestnicy zjazdu uchwalili rē- 


zolucję, domagającą się zniesienia 
ustaw antyfaszystowskich i likwi. 
dacji wszystkich warunków trakta- 
tu pokojowego. 


Włoska Partia Socjalistyczna na manowcach 


Prawicowe manewry Lomhbardiego 


Oświadczenie przywódcy lewicy włoskiej 


Jak już podaliśmy, na ostatnim Kongresie Włoskiej Partii Socja- 
Kstycznej wybrano do włedz kierowniczych jedynie przedstawicieli cen. 
trumr reprezentujących 40 proc, uczestników kongresu. 

jJedćn z przywódców lewicy włoskiej Lizzadri zaatakował ostro no- 
we władze kierownicze Włoskiej Partii Soejalstycznej, zarzucając im, 
że manewrują w kierunku połączenia sę ze skrzydłem prawicowym 


partii. 


W odpowiedzi na oświadczenie Lizzadri, jeden z przywódców cen. 


| trum Lombardi: w sposób niedwuznaczny wypowiedział się przeciwko 


dalszemu istnienia Frontu Ludowego. 


pakowana zam 


Wypowiedzi Lombardt'ego 


Włoskiej Partii Socjalistycznej. 


wy= |tycznych, że na znak protestu prze- 
jedypą drogę, ' wołały poruszenie wśród członków tiwko 


wystąpieniu Lombardi'ego 
podał się do dymisji wybrany na Q- 


Zwraca: się uwage w kęłach felt. Istatnim Kongresie członek władz 
a rpm = pm ag PY + >. = m 2141,97 % 7 m$. — x m » + 


przelew krwi © 


Za kilka dni koniec rozejmu w Palestynie 


RODOS (SAP). Rozjemca 
ONZ, hr. Fólze Bernadotte zapro- 
ponował urzędowo Arabom i Ży- 
dom przedłużenie zawieszenia bro- 
ni w Palestynie, oraz demilitaryza- 
cję Jerozolimy i portu Haify. 

Hr. Bernadotte zaproponował 
również, ażeby kraje reprezento- 
wane w komisji rozjemczej — Bel- 
gia — Francja i Stany Zjednoczo- 
ne — przysłały oddziały wojsko- 
we do ochrony miejsc zdemilitary- 
zowanych. 

Projekt rozjemcy przewiduje 
1.000 żołnierzy neutralnych dla 
Jerozolimy. 

Bernadotte wyraził przekonanie, 
że większość rządów, do których 
zwrócił się, ustosunkuje się przy- 
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„Poznajemy Łódzki Swiat Pracy“ 


Każdego dnia rano część naszych tros- 
kiiwych pań odkreęca kurek gazówy i na 
błękitnym płomieniu ustawia Sarnyszki, 
z których po chwili wydobywają się 
smakowite zapachy zotujących Się po- 
traw. 

A tymczasem w łódzkiej Gazowni Wre 
ciężka praca, mająca na celu podtrzy= 
mywanie płomyków gazowych wyzwał: 
jących się z przewodów w całym miis- 


cie. 


I podczżs gdy w domu przy czystej ga- |majstra zmianowego robiahe 


chylnie do jego projektu. 

TEL AVIV (SAP). — W šobo- 
tę na odcinku Jerozolimy Arabo. 
wie ponownie naruszyli warunki 
rozejmu. 

Artyleria arabska otwarła ogień 
na bramę Dalasceńską i grupę u- 
rzędników ONZ, oraz żołnierzy ży- 


dowskich, z których +4 odniosło 
rany. 


Pełniący funkcję premiera Tra- 
ku —jalal Baban oświadczył, że 
Arabowie odrzucą. propozycję prze- 
diużenia rozejmu w Palestynie. 

Dodał on, że Arabowie wznowią 
wałkę i będą prowadzić wojnę do 
chwili uznania włądzy arabskiej 
nad Palestyną. 

NOWY JORK (PAP). — Mini- 


pracę przy g5zlakowaniu  oibrzymiego 
pieca?! Robią to: Wodyński Antoni, 
Szymański Władysław * x. 

zdjęcie poniżej, przedstawiające ezte- 
rech pracowników: Rodackiego Włady- 
sława, Olszyckiego Bronisiawa, Bulaką 
Stanisława i Łuczyckiego Wacława, 
jest na 


zowej kuchence krzątają się kz teżdcanąj trzecim piętrze gazowni, w komorach ga 


zospodynie, w sortowni węgla w kurzu 
brudzie dozorują wyładunku węgła Or- 
łowski zygmunt, Pakos Władysław, a na 
wozie stoją woźniecą Kwiatkowski Ro- 
man, za nim Urba Józef i Lałapski S*a- 
pista. 

To jeszcze nic! Ale wyobrzźmy sobie 


gz 


RE 


ster Finansów Izraela — Kapłan, 
przesłał do ONZ sprawozdanie o 
Sytuacji finansowej swego pań- 
StWA. 

Minister zarzuca rządowi brytyj 
skiemu utrudnianie rozwoju gospo 
darczego Izraela drogą zamrożenia 
100 milionów funt. szterl, będą- 
cych na rachunku  szterlingowym 
Palestyny. 

Anglicy zamrozili powyższą Su- 
mę do czasu zawarcia umów z wła 
dzami żydowskimi i arabskimi od- 
nośnie aktywów brytyjskich i an- 
gielskich firm w Palestynie. 

Postępowanie to określono w 
sprawozdaniu, jako akcję świado- 
mie zmierzającą do zahamowania 
rozwoju młodego państwa. 


zowych ładowanych węgłem, 

A w tym pokoju odbywa się przyfmo- 
wanie podań o instalacje zegarów. Pra- 
<ują tu: Czerwiński Hipolit, Kaszyński 
Tadeusz, X i Misztalski Stefan. 

Przed gazownią pod szyldem stoją od 
lewej: Sierankowski Antoni, który nra- 
cuje w gazowni juź 36 lat, Głowacki Ka- 
zimierz (pracuje 33 lata), za nimi Sikor- 


narzy w porcie marsylskim roz* 


doń 


„Przydądź do mnie, dam 
ci kwiat paproci.«*. 


Marynarze w Marsylii 


strajkują w dalszym ciągu 
PARYŻ (PAP). Strajk mary 


szerzył się przez przyłączenie się 
załóg s dalszych wielkich 
statków handlowych, 

Marynarze strajkują już prze- 
szło tydzień, domagając się pod- 
wyżki płac i polepszenia warun= 
ków pracy. 


kierowniczych włoskiej parti socja- 
listycznej inż. Borghese, 

Borghese uzasadnił swoje ustąpie= 
nie tym, że wystąpienie Lombat= 
diego jest sprzeczne z linią poli- 
tyczną grupy centralnej, zaaprobo= 
waną na ostatnim Kongresie. 
Delegacio kościoła Baptystów 
u tow. Premiera Cyronkiewicza 
WARSZAWA (PAP) W dniu 
5 bm. premier Józef Cyrankie- 
wicz. przyjął wm Prezydium Rady 
Ministrów delegację Kosciola 
Baptystów, której skład stanowi- 
li: dr. Charles Johnson (Amery= 
ka), prezes światowego Związku 
Baptystów, dr Oskar Oehrn (Nor 
weśia), sekretarz generalny Zw., 
pastor Niels Hammerstahl (Szwe 
cja), dyrektor akcji pomocy Pol- 
sce, pastor Aleksander  Kircun, 
prezes Rady Naczelnej Kościoła 
Baptystów w Polsce, mśr. Alired 
Kurzawa, rektor seminarium teo- 
logiczneego w Malborgu i Stefan 
Andres, sekretarz generalny Kos- 
ciola Baptystów w Polsce, 


Chińscy robotnicy 


wygrali strajk 
MOSKWA (PAP). Jak podaje z 
Szanghaju Agencja Tass w Pukou 
astrajkowało około 5 tys. robotni= 
ków, żądając wydania im zaległych 
przydziałów ryżu. 
Robotnicy wrócili do pracy po 
uwzględnieniu ich żądań. 


. 


ski Józef, Wer Franciszek | Duta Wine 
centy. 

Na stronie trzeciej zamieszczamy ku- 
pon, kióry należy wypełnić wpisując 
nazwiska pracowników oznaczonych 
przez x, Wszyscy, którzy do dnia 13 lipca 
nadeślą na adres administracji nąszego 
pisma prawidłowe rozwiązanie, wezmą 
udział w losowaniu nagród, r 
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KURIER POPULARNY 


astanowić nad następstwami w Londynie, 


ityki podziału Niemiec 


musi pociągnąć za soba nieuchronne konsekwencje 


Marsz. Sokolowski stwierdził, że 
wżnowienie ruchu kolejowego na 
linii Helmstedt — Berlin jest wła 
ściwie sprawą obchodzącą jedynie 
władze radzieckie, Marszałek pod- 
Kreślii, że władze radzieckie przy- 
stąpiły do naprawy linii kolejowej 
Helmstedt Berlin, która po 
trzech latach intensywnej eksploa- 
tacji wymaga gruntownego remon 
tu. 

Linia ta była naprawiana i 
przed tym, lecz od jesieni 1947 r. 
władzo okupacyjne stref zachod. 
nich dążą systematycznie do zdo- 
organizowania życia gospodarcze- 
go strefy radzieckiej. 

Władze radzieckie nie mają o- 
bećnie możności korzystania z in- 
nych środków komunikacyjnych 
dia znopatrywania milionowej lud- 
ności niemieckiej w strefie radzie. 
ckiej Berlinie w niezbedne towa- 
ry i dlatego muszą gruntownie na- 


prawić linię kolejowa  Helmsteit 
— Berlin. 
Marsz. Sokołowski oświadczył, 


że amerykańskie, brytyjskie i fran 
cuskie władze okupacyjne same 
wytworzyły obecną trudną sytua- 
cję przez swą politykę podziału 
Niemiec. 

Uczestnicy konferencji 
skiej, którzy dokonali podziału 
Niemiec powinni byli zastanowić 
się nad następstwami swych de. 
cyzji, a przede wszystkim nad pro 
błemem Berlina. 

Byłoby bardziej logiczne, gdyby 


londyń- 


MOSKWA (PAP), — Jak już donosiliśmy w Bebelsberg, 


pod 


Berlinem odbyła się w sobotę rozmowa pomiędzy marszałkiem $o- 


kołowskim a dowódeami wojskow 


w Niemczech, 


ymi zachodnich stref okupacyjnych 


Agencja Tass podaje szczegóły tego spotkania. 


na konferencji londyńskiej pomy- 
lano o trudnościach, jakie nie- 
uehronnie musiał pociągnąć za so 
ba podział Niemiec. 

Marszałek przypomniał, że u- 
chwały londyńskie zostały powzię- 
te przez przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji w sposób całkowicie ar- 
bitralny, bez udziału i wiedzy Rzą- 
du Radzieckiego i wbrew intere- 


som narodn radzieckiego. 

BERLIN (8AP). Agencja 
TASS, powołująe się na informa- 
cje prasy niemieckiej donosi, że 
amerykańskie i brytyjskie władze 
okupacyjne w pośpiechu wywożą z 
Berlina urządzenia istniejących je 
szcze fabryk. 

Z lotniska w Tempelhof i Ga_|* 
tow odlatuje codziennie 50 samo- 
lotów, załadowanych = 


aparatami 


Kapitaliści fińscy usiłowali rozbić 


front demokratyczny Finlandii 


Reokcyjne „środki” przy 


SZTOKHOLM (PAP). 
prasa fińska, oriawiając dotychcza= 
gwe wyniki wyborów do Parlamen 
tu, podkreśla, że reakcja fińska i 
prawicowi socjaliści używali wszy- 
stkich środków w celu rozbicia git 
demokratycznych Finlandifi. 


Demokratyczny dziennik „Tuekan 
Sanomat', w związku z tym stwier- 
dza, że rezultat wyborów nie pozo” 
staje w żadnym stosunku do wysił- 
ków wielkiego kapitału fińskiego, 
któremu nie udało się rozbić ani 
nawet osłabić demokratycznego fron 
tu Finlandii. 

Inny dziennik demokratyczny „Va 
paa Sane“ zaznacza, że do nowego 


Postępowa | Parlamentu 


wyborach do Parlamentu 
zostali wybrani znani 
zwolennicy pólityki wojennej, jak iq 
von Born, Annala, Hakila i inni. 


optycznymi, elektrycznymi 

szynami i częściami maszyn, 
BERLIN (SAP). — W 

rozpoczęły się obrady 


maa=- 


Lipsku 


tów znacjonalizowanych przedsię- | nocy kraju do plus 2 


biorstw w Radzieckiej Strefie Oku 
pacyjnej Niemiec. 

Na obrady przybyło 8 tysięcy 
delegatów z całej strefy. 

Przewodniczący Komisji Ekono- 
micznej — Rau wyraził podzięko- 
wanie władzom radzięckim za wy- 
bitną pomoc w odbudowie życia 

gospodarczego strefy. 

Zastępca przewodniczącego Sed- 


Ulbricht omówił szczegółowo Z-iet czyniła znaczne spustoszenia, 


nt plan gospodarczy w radzie. 
ckiej strefie okupacyjnej. 


| Dziś lekkie wypogodzenie 
w dizielnicach wschodnich 


WARSZAWA (PAP). W dziel- 


nicach wschodnich kraju jeszeze 
iso pogodnie. Na zachodzie 


(viats zachmurzenia z przełotuy- 


imi opadami i Iokalnymi burzami, 
postępującymi w kierunku wsehod 
nim. 

Maksymalna temperatura w cią 


delega- |Bu dnia od pius 15 M na pół- 


5 stopni na 
południu. Słabe, lub umiarkowane 
wiatry z kierunków zmieznych. 


Kotostrofolna powódź 
w Jugosławii 
BELGRAD (SAP) Od dwóch dni 
trwająca powódź w dolinie Morawy 
i Niszewa w południowej Serbii po- 


Ponad 50.000 osób pozostało bez 


‘dachu nad głową. 


Miasta Nisz i Leskovac ucierpia- 


BERLIN (PAP), — W niedzie- | jy najwiecej. A trzecią budyn- 
lę usiłowano podpalić lokal Socja- |ków wiejskich tego obszaru porwa- 


fistycznej Partii Ludowej w Wies- |ia 


badenie. 
Pięciu osobników, w tei liczbie 
dwaj w amerykańskich mundu- 
rach, oblało benzyną drzwi, wiodą 
ce do lokalu Socjalistycznej Partiń 
Ludów ej, podpalając je. je. 


Proces krakowski zakończon 


OSTATNIE SŁOWO BUEHLERA 


Wyrok zostanie ogłoszony w sobotę 


KRAKÓW (PAP). W ostatnim 
dniu procesu Buehlera przemawiali 
obrońcy oskarżonego adwokaci Rap- 
paport i Rosiński 


W sluzbie miedzynarodowej współpracy 


- Sieć informacyjna ONZ obejmuje cały Świat 


Jak już donosiliśmy, przed kil. 
koma dniami bawił w Łodzi dyrek- 
tor Biura Służby Zagranicznej De- 
partamentu Imformacji ONZ — Je- 
rzy Szapiro, 


Podczas przyjęcia, urządzonego 
przez zarząd łódzkiego Oddziału 
Zw Zaw. Dziennikarzy, dyr. Szapi- 
ro udzielił przedstawicielom prasy 
szeregu informacji o działalności 
imformacyjnych placówek Narodów 
Zjednoczonych i ogólnych danych 
o. przygotowaniach do najbliższego 
Walnego Zgromadzenia ONZ. 


21 września b. r. członkowie 58 
delegacji, rezprezentujący wszyst 
kie kraje, należące do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, zbiorą 
się w patyskim Palais de Ohad: 
da trzecie Walne Zgromadzenie. — 
Będzie to pierwsza sesja, której o= 
brady trwać będą na kontynencie 
europejskim. Wzbudz: też ona nie 
wątpliwie olbrzymie zainteresowa- 
nie, przede wszystkim w krajach 
Starego Świata, z jego bowiem pa- 
lącymi problemami związana bę- 

zie w głównej mierze treść debat 
organizacji, której celem jest prze 
cież troska o pokój, istotne bezpie 
czeństwo i współpracę międzyna- 
rodową. 


Już obecnie Departament Infor. 
macji otrzymuje zgłoszenia od bar 
dzo wielu dziennikarzy, którzy pra 
gną przysłuchiwać się obradom i 
informować o ich przebiegu opinię 
światową. Na czas posiedzenia 
przybędzie do stolicy Francji po. 
nad 5 tys. osób, któro będą albo 
bezpośrednio brać udział w obra- 
dach, wchodząc w skład delegacji, 
lub też współpracować z aparatem 
administracvyjnvm Sekretariatu G 
neralnego ONZ. 


Nieudane maninulacje 


Jak podaje prasa, Anglosasi 
przy Pomocy Schumachera utwo 
rzyli organizację szpiegowską w 
strefic radzieckiej. 


Z anglo saskiej tej szulerki 
Wyszły na jaw (schu)macherki, 
W. BOR. 


Specjalne zadania, związane z 6r- 
ganizacją Walnego Zgromadzenia, 
ma przed sobą Departament Infor- 

acji zwłaszcza zaś jego Biuro 
Służby Zagranicznej, Sieć informa- 
cyjna ONZ obejmuje 16 specjal- 
nych centrów, działających we 
wszystkich częściach świata, M, in. 
jedno centrum ma swoją siedzibę 
w Warszawie i przeznaczone jest 
wyłącznie dla Polski, Pozostałe 
centra obsługują w większości po 
kilka krajów. 

Zadaniem ośrodków iuformacyj- 
nych ONZ jest zapoznawanie 8ze- 
rokich rzesz z działalnością ONZ 
nie tylko od strony sprawozdań z 


EŻELIŚMY mogli przed woj- 

ną nasz wąski skrawek Wy- 
brzeża nazwać „okiem na świat”, 
dziś, pas długości 520 km. możemy 
nazwać śmiało „wrotami“, Trzy 
porty pierwszej klasy — Gdańsk, 
Gdynia i Szczecin i szereg mniej- 
szych z Ustką, Kołobrzegiem í Der 
łowem na czele — to szerokie Wro- 
ta, łączące nas ze Światem. 
Najlepiej tę rolę naszych portów 
zobrazu ją cyfry. Gdańsk w 1947 
roku osiągnął 5.026.748,2 ton prze- 
ładunków. Gdynia — 4.666.356,8 
ton, najpóźniej uruchomiony, bo 
najwięcej zniszczony Szczecin — 
— 127.000 ton, jy% w roku bieżą- 
cym osiągnie 4 mln. ton. Rok te- 
mu uruchomiona Ustka, w przecią- 
gu pół roku osiągnęła 167 tys. ton, 
Darłowo i Kołobrzeg uruchomione 
zostały w roku bieżącym, obecnie 
prowadzi się w szybkim tempie 
prace nad uruchomieniem Łeby. 

O rozmiarach naszych wyśiłków 
włożonych w odbudowę portów mo 
sa najlepiej też powiedzieć cyfry. 
W roku 1945 kosztv odbudowy 
tylko Gdyni i Gdańska wyniosły 
188 mln. zł. już w roku nastep- 
nym — 1.314 min. zł, w roku 1947 
— 1.504 mln, zł. W roku bieżącym 


posiedzeń poszczególnych agentur, 
ale również od strony efektywnej 
pracy w terenie, idącej w kierunku 
pogłębienia zrozumienia idei współ 
pracy miedzy narodami. Ważną ro 
lę mają tu do spełnienia organiza- 
cje związane bezpośrednio z ONZ, 
jak Światowa Federacja Rolni- 
ctwa, UNESCO itd. 

Organizacja Narodów Zjednoczo 
nych wtedy najszybciej osiągnie 
swoje cele, gdy wśród mas pros- 
tych ludzi zapanuje przekonanie, 
iż tylka planowa współpraca mię- 
dzy państwami i narodami stanowi 
gwarancję pokoju i bezpieczeństwa 
— stwierdził dyr. Szapiro. (z) 


jkoszt rozbudowy tylko tych dwu 
portów wyniesie 2.342 mln. zł. 

Cyfry obrazują zarówno pracę 
portów, jak i wkład nasz w ich u- 
ruchomienie, lecz to jeszcze nie 
wszystko. 

ORTY nasze mają dla nas zna 
| czenie, jako stacje przeladun 
|ków towarowych i jako bazy wy= 
padowe po cenny artykuł żywnoś- 
tiowy — ryby. Obroty dwu tylko 
portów — Gdańsku i Gdyni w 1947 
roku w stosunku do roku 1946 wzro 
sły o 25 proc, 

W imporcie największą rolę gra 
ty rudy — 1.710.051,7 ton. Eksport 
nasz obejmował węgiel. koks, ce- 
ment, cukier, sól. metale i wyroby 
metalurgiczne. cerymix wyroby 
szklane, tkaniny, zioła i inne. 

Naturalnie w obrotach morskich 
najbardziej ożywione stosunki łą- 
czyły nas z krajami bałtyckimi, Na 
czele tych krajów należy wymie- 
nić Szwecję. dalej Anglię. do któ- 
re wywoziliśmy w omawianym 0= 
kresie meble, jaja, drób. pierze, O- 
trzymując wzamian sprzęt elektry 
nany. środk* transnortówe. weine, 
Na dalszych miejscach wymienić 
należv Belgie Holrnnię, Francje. 
‘Wlochy; z krajów pózaceuropej- 


Po dłuższych przemówieniach re. 
plikowali prokuratorzy, po czym t- 
dzielono głosu oskarżonemu, 

w swoim ostatnim słowie Buenler 
powtórzył argumenty, używane po- 
przednio w toku przewodu sądowe- 
go. 

Buehler raz jeszcze usiłuje bronić 
sie swą rzekomo słabą pozycją w rzą 
dzie, wskazując na Franka, jako na 
zgiównego autora zbródniczych za- 
rządzeń okupacyjnych w Police. 

Starając się dalej zrzucić ćdpowie. 
dzialność na czynniki policyjne Bu. 
chler mówi, że 88 i Policja tworzyły 
państwo w państwie”. Dlatego też 
wedle słów oskarżonego policja po- 
nosi cedpowiedzialność „za wszystkie 


Na Wspólny Dom 


pierwsza rata wpłacona 
WARSZAWA (RAP — SAP), Na 
konto Centralnego Komitetu Budo- 
wy Wspólnego Domu została prze- 
liang z wojewódzkich kont pierwsza 
rata zadcklarowanych kwot, wpła- 
cona przez członków bn partii. 
Wpiaty te zostały pokwitowane 
cegiełkami, 


skich na pierwszym miejscu nales 
ży wymienić Stany Zjednoczone. 


OLA przeładunkowa naszych 
portów nie ogranicza się tyl- 
ko dó importu i eksportu. W na- 
szej gospodarce morskiej poważną 
rolę gra tranzyt. Porty polskie ig- 
czą z krajami zamorskimi państwa 
Europy Środkowej i Południowej, 
Tutaj przede wszystkim należy wy 
mienić bratnią Czechosłowację, któ 
ra ostatnio na podstawie porozite 
mienia otrzymała na swój użytek 
miejsce w porcie szczecińskim, 
Rozwój działalności naszych por 
tów pociąga za sobą powstawanie 
poważnej gałezi przemysłowej — 
stoczni. W tej chwili przemysł 
stoczniowy nie jest jeszcze rozwia 
nięty odpowiednio do naszych po- 
trzeb. Jest to nowa zupełnie dla 
nas gałąź przemysłu, brak nam sił 
fachowych i maszyn. Jednakże już 
iw tej dziedzinie poczyniliśmy po 
ważne kroki. Jnź dzisiaj nasze sto. 
anie pracuja, Sa to przede wszyst. 
kim prace remontowe, jednakże 
"aspoczeliśmy już i prodnkcję. 
Piszac o rozbudowie naszej go- 
wodarki ne wybrzeżu nic możemy 
pominąć milczeniem dużego szma- 


wezbrana woda. 
Rząd jugosłowiański zorganizował 


lośrodki pomocy powodzianom i sta- 


cje rozdziału żywności. 

Komunikacja kolejowa na głów” 
nej linii do Sofii została 'jaż przy- 
wrócona, lecz są jeszcze odcinki od- 
cięte od świata. 


straszliwe i barbarzyńskie wybryki“. 

Oskarżony twierdzi tutaj. że na» 
wet gdyby zastrzelił Franka lub 
Friedera, nie polepszyłoby to w ni- 
czym sytuacji, ponieważ „nowe 
głowy odrosty by hydrze*. 

Po tej wypowiedzi oskarżony usi. 
łuje wywołać wrażenie, iż był on 
przychylnie EAKINS do Po. 
laków i Żydów. 

Kończąc swe wywedy, oskarżony 
wyarża wdzięczność Frybnuaałowi 
za zapewnienie mu możłiwości ob. 
rony, co pozwala mu żywić nadzie. 


je, że przy referowania wyroku 0- 
koliczności łagodzuce będą wzięte 
pod uwagę. 


Prosi o sprawiedliwy wyrok, 


Przewodniczący oznajmia, że pro- 
ces został zakończony, a wyrok 
ogłoszony zostanie w sobotę dnia 


10 bm. 0 godz. 


10 rano. 


p D + 5 ANa- 
Więzienie bez więźniów 
CIESZYN CZES (PAP), — 
W wyniku wprowadzonej w życie 

amnestii, więzienie w czeskim Cie- 
szynie opustoszało. Władze więzien 
ne wypuściły onegdaj ostatnich 
trzech więźniów. 


Wrota na świat 


Wymowo liczb - Ożywione stosunki handlowe - Rozległe perspektywy 


tu ziemi wyrwanego wodzie — Żu- 
ław. Żyzny ten teren jest w neszej 
gospodarce rolnej jednym z póważ 
nych ośrodków produkcyjnych, 
DZ patrząc na pracę naszych 
portów, na rozwój naszej go- 
spodarki morskiej i porów. nii jąc ua 
sze możliwości, do możliwości z 0- 
kresu przedwojennego, musimy 
stwierdzić, że różnica jest olbrzy- 
mia, Przed wojną mieliśmy 140 km. 
wybrzeża, w tym 60 km. zajmowa- 
ła zatoka pucka. Mieliśmy właści- 


wie jeden port — Gdynię, gdyż 
Gdańsk użytkowany co prawda 
przez nas pozostawał w obcych i 


wrogich nam rękach. Połaczeni wąs 
kim korytarzem z niewielkim wy- 
brzeżem morskim nie byliśmy w 
stanie prowadzić należytej polity- 
ki w gospodarce morskiej, Okno 
nasze na Świat było bardzo wąs- 
kie i bardzo wąskie gardło z tym 
oknem łączyło. 

Dziś wzrosły zarówno nasze mo. 
źżliwości, jak i dynamikn rozwojo- 
wa naszego wybrzeża. Osisewiecia, 
jakimi może poszczycić sie Polska 
Tndowa na tym odomnku, są olbrzy 
mie. Stwarzają one przed nami roz 
legte 1 wielkie perspektywy. 

J. G. 
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KURIER POPULARNY: 


Uczą się golić na naszej brodzie... 


Mamy dość eksperymentów! 


Należy umożliwić najszerszym masom odwiedzanie kin 


Centralna Komisja Związków Za- 
wodowych poświęca coraz. więcej 
uwagi żagadnieniom kultüralnc- 
oświatowym. Przedsięwzięła przeż 
KCZZ akcją zatacza coraz Szersze 
kręgi, tym bardziej, że zbiega się 
z RC M ofensywą kultural 

> która m in. ma na celu ułatwie 
nie warsiwoin praeljącyni dostępu 
do wszelkich dziedzin twórczości ar- 
tystycznej, a w szczególności do te= 
atru i kina, 


JAK DOSTAC BILET? 
Donise znaczenie dla udostępnie 
nią szerokini rzeszom pracujących 
obej i taniej rozrywki kultural- 
mej — posiada sposób organizacji 
przedstawień, i seansów filmowych. 
T— rzecz jasna — na pierwszy plan 


1 r ; > ++ 
"wysuwa się kwestia organizacji sta 


łych ulgowych spektakli teatral- 
nych oraz wprowadzenia taryf pra- 
cowniczych w kinach, Ta ostatnia 
sprawa budzi specjalnie wielkie za- 
Imteresowanie, albowiem kina stały 
się w pewnym sensie chlebem co- 
dziennym, codzienną strawą mas 
pracujących. 

Skomplikowana procedura zdoby 
cią ulgowych kuponów potrafi tak 
zohydzić kińo — że często rezygnu- 
je się z pójścia do kina. 


ŁÓDZKI EKSPERYMENT 
Szczególnie drażliwa sprawa ta 
Jest na gruncie łódzkim, który z wo 
M „Filmu Polskiego“ i Okręgowej 
Dyrekcji Kin — stał się terenem, 
Jedynym zwesztą w Polsce, ekspery- 
mientów, eksperymentów doitohywa 
nych na żywym organizmie Świata 
pracy, a niee wychodzących mu by= 
najmniej ña zdrowie... 

Bo jak to jest w Łodzi? Podczas, 
Bdy w całym kraju przydział bile- 
tów ulgowych odbywa sie raz na 
kwartał, a bilety wydawane są w 
kasach kin ña tolony. wyrywane z 
legitymacji filmowej — w Łodzi ten 
system shisowano „na próbę* w u~ 
biegłym toku i wprowadzońo sy- 
stem doświadczalny, który od mie- 
sięcy wywołuje żywe oburzenie i 
protesty zarówno zainteresowanych 
bezpośrednio kinomanów - robotni- 


s 


"ków, jak i władz zwiazkowych. W 


Łodzi OKZZ otrzymuje do podziału 

raz na miesiąc 320.000 kuponów ul- 
gowych. Jest to stanowczo za ma 
ło, gdyż można kaźdemu pracowni- 


* kowi przydzielić co najwyżej 1 lub 


oświatowy 


2 bilety miesięcznie, Wiadomo zaś, 
że kupon upoważnia do wykupienia 
tylko jednego biletu, tak, że chcąc 
pójść z kim z rodziny do kina, pra- 
cownik nabyć musi drugi bilet po 
cenie normalnej, e wiele droższej. 
Ale trudność jest jeszcze innego ro- 
dzaju. Pracownik czy robolnik łódz 
ki, udając się do OKZZ po kupon 
— musi z góry żgódzić się na wy” 
korzystanie go w określonym dniu, 
w określonym Kinie i określonym 
seansie. Nie ma możności wyboru 
kina, czy filmu. Sam wydział kult- 
OKZZ nie wiele może 
tu pomóc, ponieważ od razu z Okręg 


„POZNAJEMY ŁÓDZKI 


KUPON Wr 2 
GAZŻOWNIA ŁODZKA 


Zdjęcie przy piecu przedstawia pracownika 


gowego Zarządu Kin otrzymuje kon 
tyngent biletów już rozdzielony na 
17 kin łódzkich, w których dziennie 
dawane są po 3 seanse. 
AWANTURY I KŁÓTNIE 

W OKZZ dochodzi stale do sey- 
sji i kłótni na tle rozdziału kupo- 
nów. Wśród robotników i pracowni 
ków panuje niezadowolenie, 
nie rzec — rozgoryczenie. A sprawę 
można by załatwić po myśli intere= 


ady 


sów pracowniczych, bez niepotrzeb- 
nych zgrzytów, bez awani. Gdy- 


by Łódź przestała być terenem cks- 


perymentów, gdyby zał, Nowy gu- |niem „eksperymentu“ w kinach i ciągnął z Qjcowskiej kieszeni o: 
liċ się na naszej brodzie” i przywró |jego nieiortunnych następstw. Od- statniego grosza na jakąś rzadka 
cono dawny Systen i wydawanie ibowiedź ORZZ nie budzi watpliwo-g/Vicaraśue, lub Honduras? 
kwartalnych wkładek z kuponami iśc Mamy dość eksperymentów — Znaczki pocztowe pozwalały 
A legitymacji filmowych — wów= |nie chcemy być królikiem doświad-fnam zapoznać się z twarzami któ 
3 OKZZ miała by ułutwione zs= |czalnym dla Filmu Polskiego! Niejłów, które teraz ustąpiły miejsca 


danie, a — co najwazża ti 
botnik trafiłby do kina hivii 

W tych dniach KCZ7 nadesisia 
do łódzkiej ORZZ ankietę w poru- 
szonej przez nas sprawie, zapytu- 
jąc. czy Łódź gódzi się na obecny 


Kolejarze 


Powołanie Komisji 


Przy Dyrekcji: Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi rozpoczęła 
urzędowanie Okręgowa Komisja 
Weryfikacyjna dla spraw kollabo- 
racji pracowników kolejowych. — 
Komisja ma za zadanie przeprowa 
dzenie selekcji między tymi pra- 
cownikami, którzy w oktesie oku- 
pacji pełnili funkcję służbowe na 
kolei z rozkazu organizacj: pod- 
ziemnych i innymnj, działającymi w 
interesie okupanta. 

Prócz tego Komisją bada zacho- 
wanie się pracowników aga 
wych oraz ich poziom moralny 
okresu przed i powojennego, a tale 
że ich czyny i etyczny stosunek do 


oczyszczają swoje szeregi 
Weryfikacyjnej przy Dyr. Okręgowej 


sprawowania obowiązków służbo- 
wych, jak: i po godzinach pracy, — 
Stąd wypływa zwiększona odpo- 
wiedzialność i konieczność zacho- 
wania pewnego poziomu moralne- 
go nieodzownego dla rzetelnego i 
właściwego wypełniania tak odpo- 
wiedzialnej funkcji państwowej, ja 
ką jest służba na kolei. 


Komisja Weryfika eyjna składa 
się z przewodniczącego i 23 człon- 
ków. Od orzeczenia Komisji Okrę- 
gowej można składać odwołanie 
do Komisji Centralnej, om | 


: 


cej przy Ministerstwie Komunikas- 


sprawowanych funkcji. 

W myśl przepisów pragmatyki 
służbowej pracownicy kolejowi 
przestrzegać powinni przede wszy- 
stkim czterech najważniejszych 
swych obowiązków, do których na- 
leży: wierna służba Polsce, stanie 
na straży ustroju demokratyczne- 
go, lojalność wobec- władz pań. 
stwowych i ich zarządzeń, pilno- 
wanie interesów skarbu państwa. 

W ramach tych ządań mieści się 
szereg przepisów i wskazówek obo- 
wiązujacych kolejarzą tak podczas 


Kino „BAŁTYK Kino „WOLNOŚĆ“ 
DZIS PREMIERA! 


Sensacyjny film produkcji francuskiej 


„MONSIEUR LA SOURIS“ 4 


W roli głównej: 
Znakomity komik francuski RAIMU, 


Reżyseria: GEORGES LACOMBE, 


Symbol sojuszu 


rohotniezo - chłopskiego 


(w) Brygady robotników będziń- 
skich, członków obu partii robotni- 
czych, wyjeżdżają co niedzielę do 
okolicznych wsi, by przyjść 2 pomo 
cą rolnikom. przygotowującym się 
do akcji źniwnej. Brygady robotni- 
cze Teperują narzędzia pracy, ma- 
szyny rolnicze i inny sprzęt żniwny. 

Akcja 1a, która objęła cały powiat 
będziński, zasługuje na uznanie i na 
naśladownictwo innych ośrodków 
pracy, Tym sposobem zacieśnia się 
przyjażń  chłopsko - robotnicza i 
przynosi się wsi, która żywi miasta, 
realna pomoc sąsiedzką. 


ŚWIAT PRACY" 


Zdjęcie z biura przedstawia 


(misywisko i imię) 


pracownika 


(nazwisko i imię) 


— ZE Z NN w 


imię b razwjsko nczęstnika Konkarsu am 


—_——_ M 


Miejsce zamieszkania (dokładny adres) 


| — 


Spóźniając się 
okradasz siebie 


i swego towarzysza 


Polskie „hi 


Odbudowa zakładów w Strzebłowie 


Jedyna w Połsce i w  Europie| 
środ owej kopalnia skalenia znaj- 
duje się w Strzebłowie na Dolnym 
jSląsku. Kamieniołomy w skałach 
granitowych dostarczają ten rzadko 
spotykany minerał, który służy do 
wyrobu delikatnych gatunków por-| 
celany. 

Bryły skalenia, odstrzeliwane wj 
| kamieniołomach, wymagają niez zwy | 
kle starannego obchodzenia się z nii 
mi. Cenny ten minerał nie znosi ze~: 
tknięcia z żelazem, od którego czer- 
nieje; 

Otrzymane bryły idą 
przetwórczych, 


do zakładów 
gdzie się je zamie- 


W PZPB5NI 1 w tkalni na T2 ktos- 
nach wysunęły się nu czolo S 
Michalsk (51 proc.) i Józefa 
nmiax (140 proc). Marinan śŚwitóń u 


149 próc. Na 


fan Palczyński 15 
zdobyła 142.9 proc, 
139.5 proc. zi pzędzalni vy 
Broni Rówiałć (185.2 proc), Łu- 
cje vczyk (166 proc) i Pauliną Ja- 
niczewska (161.8 prot). 

W PZPB Nr 2 w tkalni na 6 krosnach 


; 


| 


— Co tu robię? wicze się w 


trafianiu do celu, ba w nadcho* 
dzącej III klasie 53 Loterii chcę 
koniecznie upolować milion! 

— To nie zapomnij również o 


NY PE O m O > m TE 0 zw 


nabyciu w porę losu, bo ciągnie- 
nie już r3 lipca, (PAP) [ty 


stan rzeczy, 


możemy 
ce ludzi odrywały 
pracy tylko dl 
chciało się utrudnić nabycie biletów 
kinowych! 


tach łódzkej Komisji Okręgowejąców. Bywają przecież znaczki, 
dla spraw kolejarzy jest juź kilka-forzedstawiające  bajeczną wat* 


dziesiąt wniosków, 


iwobec tych kolejarzy, 


jwanę i uruchomione w tempie nic- 


lki skaleniowej już została rozpoczę 


r | 


| Stanisław Kubik 
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Kolekcjonujemy odpadki 
Któż z nas 
umem ze znaczkami najpiękniej 
szych chwil życia? Kto nie wy- 


nie przeżył nad al- 


8 


czy jest źa skasowa” 


adobiznom kompozytorów, u= 
czonych, wielkich organizatorów; 
w 'prowadz zały nas w egzotyczne 
rainy, o których śriliśmy na lek 
cjach geografii. 

Te odpadki, wyrzucane przez 
nasze ciotki do śmietników razem 
kópertami, stawały się w nas 
szych rękach czarodziejskimi skar 
bami. 

Istnieją firmy filatelistyezne, 
które na miłośnikach znaczka po- 
cztowego dorobiły się wielkich 
fortun: mają swoje agencje, swo 
je wydawnictwa, swoich dostawe 


pozwolić na to. aby tysią" 
się na długo Od 


atego, że komuś ze- 


STG. 


z 
0 


cji, Jak nas poinformowano, w ak- 


które zostaną 
rozpatrzone w najbliższym czasie. 

Sankcje karne, jakie stosuje się 
którym u. 
dowodnż się kollaborację, posiada- 
ją moc prawną i są respektowane 
przez wszystkie włądze i urzędy 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Próba uregulowania sprawy nie- 
właściwego zachowania się pod- 
tzas okupacji niektórych pracow- 
ników kolejowych. jak również du 
ży nacisk, jaki władze kładą na 

poziom etyczny służby kolejowej 
spotka sie niewątpliwie 5 zadowo- 
leniem tak opinii publicznej jak i 
szerokch mas dzielnych i ofiarnych 
pracowników kolejowych niejedno- 
krotnie dających dowód swego wzo 
rowego, pbywatelskiego stosunku 
9 spraw odbudowy i interesów 
państwa (b) 


tość: cenę niektórych szacują na 
rynkach na kwotę stu tysięcy zła 
tych, a nawet i więcej! Na temat 
rzadkiego znaczka pólskiego zwa 
mego „Poczta Zieloną” jakiś fila- 
telista napisał nawet odę, która 
brzmi: 

„Europa cała skroń ma por 

chyloną 

przed jednym znaczkiem, 

przed.. Pocztą Zieloną". 
Czymże jednak jest znaczek? 
Jaki pożytek z niego mamy? Jak 
z motyla złowionego do kolekcji. 
Pokazujemy go miłośnikom, tu 
maczymy, gdzie został zrialezio- 
ny, ile winien kosztować wedłuś 
Michla a przecież jest to zwy» 
zajny odpadek, którego najlep* 
szym schowankiemi jest kosz na 
Śmieci. 
Co jest powodem. gromadzenia 


imle złoto” 


Mania. 
Jeden z naszych  humorystów 
powiedział kiedyś żartem: 


nia drogą bardzo żmudnego prze-H „W każdym człeku siedzi 


raiału na delikatna mąaczkę. Jest mania 
ona nieziniernie cennym artykułem, i z 
poszukiwanym na wszystkich ryn- co bez przerwy nim poga- 
kach Europy. nia“, 

Zakłady Strzebłowskie, które stra Oczywiście autor wierszyka 
wił pożar, zostały obecnie odbudo- mial na myśli nie Manię, która 


zapewiie pogania niejednym czy- 
telnikiem „Kuriera Popularne- 
go“, lecz „manię“ a więc nałóg, 
pasję, namiętność, pęd. 

Jest bowiem w człowieku «oś, 


zwykłe szybkiej pracy. 

nej no trzy zmiany. 
Dzięki wysiłkowi robotników i kie 

townictwa produkcja cerninej mącz- 


prowadzo= 


ta, Wkrótce ruszą wszystkie maszy- 


ny i polskie „białe złoto” pomnażać co skłanią go do czegoś: jedet 
będzię nasz dochód narodowy. (w)Ęgromadzi stare słoiki z musztar- 


dy, drugi kradzioną bawełnę, — 
inna poszukuje totosów, lub pod 
pisów jakichś sławnych amane 
tów, — ten znowu kolekcjonuje 
znaczki, kotyliony i butelki z pi- 
wa. 
Sprobujmy rozgryźć fem a- 
rzech, Czy mamy jakąś korzyść 
ze znaczków pocztowych? Czy. 
przynosi nam jakiś profit kolek= 
cja butełek, albo starych spodni? 
Nie przynosi. 

Spróbujmy te przedmioty pó 
dzielić według gatunku, wielkości 


najlepsze miejsca uzyskali Mama Jawor- 
ska (468.1 proc). Bronisław Ciuta (156.9 
prac.) i Irena Drzewiecka (156.2 prog.) 

a na „CZYÓ: ówieach" „Władysława 8 KK 


proc, Zofia wini hier © stro- pAGKOW. 
W BZDR s 1841 „ika pz (Gaig palki prze zmysł czeka „na 
T ek italy PA AAAA, 
SĄ LEC uh a pant aE 2 soboty z ki ki nawozów, uś- 


pół majstra Zimona (1154 proc) wyprze-Hmiechają Się na nasz widok. 


dził zespół Ma kiwskiego (112,4 proce . A 

zespót Gz lego (185.1 proe.) — zeszj iepozorne odpadki w rękach 
pó 5) jka (127.8 proc), a zespółje ali. enia: F z 
Sobsńskiego (11.1 proc.) uległ %ze5po- specjalisty ZARUEPUGJĄ SIĘW CZA 


Hes Niedbata (114.9 proc, ), 

PZPR.Nr 6  prządka Władysława 
AA Ueyskala 147 proc, a Franciszka 
Szymańska. 144,6 proc. normy. W tkalni 
(„czwórld'* wybiły się nn, czoło Agniesz- 


rodziejskie tkaniny, młynki do 
mielenia kawy, ruszty do naszych 
piecyków, w kanonki, 


ka. Grabowska (587 proc), Antonina Ą viec zbieracz 2 czkó 
Bomizw (186.8 proc. Ji Stanisława Zrow g wię kęs F znaczków 
bék (1846- proc.). pocztowych, kolekcjonerzy mo- 


W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach' 
uzyskał 161 proc, a 
Franciszka Kociałek 159.8 proc. 

W PZPB Nr 22 prządki Karolina Gö- 
Bolewska i Feliksa Sobczak (4 strony) 
osiąznęty po 158.8 proc, ana 3 stronach 


ret, autografów, fotosów! macie 
wielkie doświadczenie na tym po- 
u! Pouczajcie bliźnich! 


Kazimiera Pycio i Apolonia Lasoń po Ojczyzna cała ma skroń pochy 
148.9 proe, lone 

W PZPE w Rudzie Pabianickiej w ią p sg 
tkalu! na 10 krosnach na czoło wysunęłyj "ad każdą kostką, chociaż O= 
się Marta „Majer (154.8 proc.) i Bolesława ZJ) 
Nowak (152 roc.) Zeno Sawicka i śryzioną. 
Ksawera Szymańska (8 krosien) uzyska- YES. 


po 175 prop 


TUE 


KURIER POPULARNY 


żę 


łódzki zwycięża 


w jubileuszowym turnieju piłkarskim swego klubu 


Jeden z najstarszych i najbardziej 
żywotnych klubów sportowych na 
terenie Łodzi — RKS TUR obcho- 
dził rzadki jubileusz 20-lecia istnie- 
nia, W związku z tym komitet orga 
nizacyjny opracował bogaty jubile- 
uszowy program, w ramach które- 


go miało się odbyć szereg cieka- 
wych imprez sportowych. 
Przy układaniu programn, TUR 


wyszedł ze słusznego zresztą zaio- 
żenia, źe największy nacisk należy 
położyć na te gałęzie sportu, od któ 
rych klub 20 lat temu rozpoczął swą 
dziajalność, 

Przewidziane 
więc spotkania w 


Dn y! = grach sportowych i 
VSAA „s piłce nożnej. 

2%! SiD Ww turnieju pil- 

j karskim RUR po- 

A łożył największy 

nacisk na maso“ 


dynym powodem, 
że organizatorzy po 
stanowili ograni- 
a czyć ilość zawodni- 
ków (de siedmiu) w startujących zes 
połach i czas gry 2 x 10 minut. 

Natomiast w grach sportowych 
starano się dobrać jak najbardziej 
atrakcyjnych przeciwników. Zapro- 
szono więc drużyny zamiejscowe. 

Niestety, deszcz pokrzyżował 
'TUR-owi wyraźnie plany. W dniu, 
w którym miały się odbyć główne 
uroczystości jubiłeuszowe i ciekawe 
imprezy sportowe — lało przez cały 
dzień, 

Imprezę powyższą przełożono więc 
na inny termin. Niepewna pogodą 
i parodniowa zaledwie przerwa 
dzieląca od nowowyznaczonego ter 
minu uroczystości jubileuszowych 
sprawiły, že organizatorzy nie byli 
w stanio zawiadomić o tym uprzed- 
nio zaproszonych drużyn z poza Ło- 
dzi, 

Wszystkie mecze odbyły się więc 


AZS uczy pływać 


Zarząd Akademickiego Związku Spor- 
towego komunikuje, że zapisy na kursy 
nauki pływania dia akademików wszyst- 
kich wyższych uczelni oraz dłą młodzie- 
žy szkolnej, przyjmuje sekretariat AZS 
Łódź przy ul. Południowej 10 w wodzi- 
nach urzędowania do dnia 10 lipca br, 

Kursy nauki pływania rozpoczną się od 
dnia 12 lipca w godzinach popołudnio- 
wych. 

Dokładne dane z podziałem na grupy 
oraz podaniem godzin na pływalni—będą 
ogłoszone osobno. 


Osłatni egzamin 


POZNAŃ. Tegoroczne mistrzostwa lek- 
Kkoatletyczne Polski w konkurencji me- 
skiej rozegrane zostaną w dniach 10 i 11 
lipca w Poznaniu. Na starcie stąna czo- 
łowi zawodnicy w ilości 195 osób, przy 
czym najliczniej reprezentowany będzie 
okręg Pomorski — 37 zawodników, dalej 
okręg Krakowski — 34, okręg Poznański 
= 32, okręg Gdański — 26, okręg Slaski 
— 18, okręg Warszawski—17, okręg Łódz- 
ki — 14 zawodników, 
najwięcej zgłosił AZS (Poz- 


Klubowe 
nań) 21. 

Najliczniej obsadzony jest bieg 100 m 
— 26 zawo ÓW. 

W ramach tych mistrzostw PZLA 
šeci} przeprowadzić również ostatnie 
minacje przedolimpijskie dla 10-cio 
$owców. 


—. A więc dobrze — odpowiedział. — Teraz nie 


mogę ci poświęcić więcej czasu, 
dni, więc będę mógł pomyśleć jeszcze nad tym. Mo- 
że uda się coś dla ciebie zrobić, na razie nic jeszcze 


nie obiecuję. 


I odwrócił się szybko ku swoim listom. 
Clyde podziękował uprzejmie i wyszedł, czując, że 


zrobił dobre wrażenie. 


Następnego dnia pan Samuel po rozważeniu, 
inteligencja i energia Clyda może być również jak 
i kogoś obcego dobrze zużytkowana w warsztatach, 
zawiadomił go, że jeżeli otworzy się wakans w któ- 
rym oddziele, niezwłocznie da mu znać. Niech jednak | 
nie spodziewa się, że może to nastąpić prędko. Nale- 


ży czekać. 
A więc teraz Clyde 


tatach stryja. 


Tymczasem pan Samuel w Lycurgus po naradzie 


wość. To było je 


mógł znowu snuć marzenia, 
jak to będzie, skoro znajdzie się nareszcie w warsz- 


W konkurencji lokalnej, a mimo to, 
jubileusz wyradł okazale. 

Po defiladzie zawodników TUR, 
którą w towarzystwie I sekretarza 
WK PPS — Wincentego Stawińskie 
go, prezesa Miejskiej Rady Narodo- 
| wej Andrzejaka przyjmowali 
|członkowie klubu ng czele z preze- 
jsem - viceprezydentera Duniakiem 
nastąpiły okolicznościowe przemó- 
wienia, składanio jubiłlatom gratula- 
cji przez organizacje sportowe i de- 
koracja zasłużonych  TUR-owców 
za pelną poświęcenia pracę 
klubie przez 20 lub 10 fat, 

Zgromadzeną na stadionie publicz 
ność. żywiołową owację sprawiła w 
momencie, gdy do stołu prezydium 
klubu zbliżyłi się trzej starzy TUR- 
owcy, aby otrzymać za swą długo- 
letnią pracę pamiątkowe plakiety. 

Młodzi chłopcy innych kłubów, 
którzy przyszli na uroczystość TUR 
i nie znali dokładnie historii jubila- 
ta — pytali w tym momencie sasia- 
dów: — dlaczego właśnie te trzy u- 
soby cieszą się tak wielką sympatią. 

Słysząc to pytanie, stary TUR- 
jowiec, przyglądający się uroczysto- 
ściom x trybuny chętnie i uprzej- 
mie wyjaśniał. 

Bo widzicie, dradzy przyjaciele, 
ten pierwszy — to Jan Reich, Pil- 
karz, Przez 20 ląt gra w naszej dru- 
żynie. Klub nasz jest dla niego ro” 
dziną, którą pokochał całym sęrcem, 

Ten drugi — wyjaśniał dałej sta- 
ruszek, to Stefan Kaczmarek. Pio- 
nier lekkoatletyki i gier sportowych 
w TUR. 

A ta obywatelka, która właśnie 
teraz przyjmuje pamiątkową plakie 
tę, to Domagalanka - Zatke. Od bat 
jest ona w naszym klubie wszech- 
stronną zawodniczką. Broni naszych 
barw w grach sportowych i w sek- 
cji lekkoatletycznej. 

Czyż wiele jest dziś takich spor- 
towców, którzy bez względu na po- 
wydzenie klubu zawsze są mu wier- 
ni i zawsze z dużym poświęceniem 
bronią na boisku jego barw?!.. — 
zapytał młodych zwolenników spor- 
tu sędziwy informator. 

Młodzi chłopcy przyznali mu ra- 
CJĘ. 

Nie było jednak czasu na dłuższą 
dyskusję, gdyż na boisku rozpaczę- 
ły się zawody. 

W spotkaniu siatkówki męskiej 
systemem  trójkowym — TUR od- 
niósł zwycięstwo nad EKS 2:1, 

E Po meczu siat- 

kówki wybiegli na 
boisko starzy pil- 
karze, którzy grali 
Ir w drużynie TUR 
211 w 1928 roku. 
— Drużyna ta z 
senierami Widzewa stanęła do „wal 
ki“ w następującym składzie: Kacz- 
marek, Reich, Filipiak, Modzelew- 
ski, Dawicki Edward, Czyżykowski, 
Joński, Sobczak, Cieśliński, Kopaj- 
ski, i Dawicki Czesław. 

W drużynie Widzewa grał m. in. 
Krakowiak, Rothe i popularny — 
ongiś piłkarz tego klubu, dziś naj- 
większy kibic — Pudlarz. 

Trudno było wymagać od tych 
piłkarzy tempa i dokładnych, pre- 


ale zabawię tu parę 


że 


i inieligen 


w | 


|cyzyjnych podań, Przecież zawodni- 
cy ci, juź bardzo dawno, bo kilka- 
naście łat temu rozstali się z piłką. 

Mecz okresami był humorystycz- 
ny, okresami nawet bardzo ciekawy. 
Zwycięstwo odniosła drużyna TUR 
w stosunku 3:2 (3:1). 

Aj „widzewiaków”* 


wyróżnił się 


=M that roi 


j) demka, RKS TUR 
| (Łódź), ŁKS, Tramwajarz, TUR (No 
|we Złotno), Resursa, Płomień, TUR 
(Chojny), Gwardia, która jednak w 
ostatniej chwili nie stawiła się na 
boisku i oddała dwa punkty walko- 
werem Łodziance, KS Gzyn, KP 
Zjednoczone, Łodzianka, Chemicz- 
na (Pabianice), Widzew i ZZE 
(Łódź). 

W spotkaniach 
EKS pokonał Tramwajarzy 3:1, 
TUR (Nowe Złotno) nie mógł osiąg- 
nąć rezultatu nawet po zarządze- 
niu dogrywki z Resursą. Wynik spot 


losowania TUR (Nowe Złotno) od* 
niósł „zwycięstwo i tym samym 
zakwalifikował się do ćwierćfinału. 
W dalszych meczach eliminacyj- 
nych wyniki były następujące: 


TUR (Chojny) — RES Płomień 
1:0, 

Czyn — Gwiazda 2:0, 

Łodzianka, jak już wspomnieli- 


śmy wygrała z Gwardią walkowe- 
rem, 

Zjednoczone — Chemiczna (Pabia 
nice) 1:0, 

ZZE (2.604) — Widzew %:0, 

CWIERCFIN ALY 

TUR (Łódź) — ŁKS 3:0, 

TUR (Chojny) — TUR (N. Zł) 2:1, 
KS Czyn — Łodzianka 1:0, 

ZZR (Łódź) — Zjednoczone 3:9, 

W pałfinalie — lódzki TUR poko- 
nał TUR (Chojny) 20, a ZZK wy- 
grało z Czynem 5:0, 

W mieczu finałowym TUR po e 
mocjonującej grze i 16 minutowej 
dogrywce — TUR (Łódź) odniósł nie 
znaczne zwycięstwo nad kolejarza- 
mi 2:1 (1): 

Po turnieju pilkarskim odbyło się 
ga nagród zwycięskim zespo 
om, 


Juniorzy 
WARSZAWA. 
Na kortach Legię 
warszawskiej od. 
bywają się 
strzostwa 
we Polski 
rów na r. 1948, 


prowadzonych 


93 |z synem zdecydował, że Clyda należy umieścić w ta- 
kim oddziale, gdzie by mógł zapoznać się z techniką 
tych wyrobów od samych jej początków. Potem stop- 
niowo mógłby przechodzić coraz wyżej, dopóki nie 
objąłby praktycznie całokształtu pracy. A ponieważ 
powinien był utrzymać się w Lycurgus w sposób, któ- 
ryby nie przynosił wstydu stanowisku Griffithsów, 
stryj postanowił dać mu na początek piętnaście do- 
larów tygodniowo. A 


Bo chociaż pan Samuel jak i syn jego, Gilbert, 
rozumieli dobrze, że jest to bardzo niskie wyńagro- 
dzenie (nie dla zwyczajnego praktykanta, lecz dla 
Clyda jako krewnego), jednak kierowali się bardziej 
praktycznymi niż ludzkimi względami w stosunku do 
swych pracowników, rozumiejąc, że w im węższych 
i bardziej ograniczonych ramach zaczyna prace swą 
taki praktykant, tym jest dla niego lepiej. Nie tole- 
rowało się również wszelkich socjalistycznych teorii, 
prawiących o wyzysku ' kapitalistów. 
ciec i syn doskonale sobie zdawali sprawę z tego, że 
klasy pracujące dążą ciągle do córaz wyżsżych celów 
socjalnych, że wtrącają się nie do 
i w szalony sposób ztywają odwieczne, niezaprzeczo- 
ine prawa w wypadkach, gdy wypadało faworyzować 
kogoś ze swoich. Jeżeli więc w sprawach handlowych 
czy przemysłowych ma się do czynienia z klasami 
należy tak postępować, żeby 
utrzymać je w zgodzie z tymi uznanymi sprawami. * 


cją niższą, 


Krakowiak, w drużynie TUR: Kacz- 
jmarek, Reich i Filipiak. 

gt Do ABko- 

tz _ wego turnieju pił 

4 RAE karskiego 0 > 

W > grodę prezesa klu 

A bu —  Duniaka 

= zgłosiło się 15| 

(= drużyn, 8 miano” 

— "wicie: KS Sió- 


teniso-| g: 


Obaj 


swoich 


Nr 185 (969) 


uzyskała Mbania w pucharze bałkańskim 


4 punkty za 1 bramkę 


| W niedzielę rozegrane zostały dwa 
dalsze spotkania piłkarskie w ra- 


mach turnieju a mistrzostwo Igrzysk | 


Balkańsko Środkowo - 


skich. 
w 

| spotkała 

|nową porażkę, 


Europej- 


Bukareszcie 
się z Rumunia i poniosła 
przegrywając mecz 


(1:2 (6:1). Zwycięska bramka dia Ru | 


munii padła w ostatniej minucie 
|gry. Zawody prowadził mir. Sznaj- 
der (Polska). 


w Sofii odbyło się spotkanie mig- 
dzy Bułgarią i Jugosławią. Zwycię* 
stwo odniosła. Jugosławia w stosun= 


wy był remisowy 1:1. 


} 


Sukces włoskich. automobilistów 


| wyścigów międzynarodowych 


| „Grand 


lam w czasie 1 
j aog szybkością 1462 km/godz. 
Grand Prix Berna 


i 
$ 
jkm triumfowa: Włoch Lorenzetti, 
' jadac z przeciętną szybkością 180,2 
| km/godz. 

i 


| 


i 


cięzcę „Feur de Pologne“ — Wój. 
(oke, który wygadnie odpoczywa po 
wyścigu, 
na korcie 
AWEJNEJ . 

W pierwszym półfinale Radzio 
i(Legiu Warszawa) wygrał z Dici- 


mji.|sem (Pogoń — Katowice) 6:8, 6:4, 
ERIS w drugim Kudljński (Legia) po 
JUMIO”| konat swego kolegę klubowego Ce- 


a 
*V, 


lińskiego 6:1, 6:0, 


W wyniku prze. 
roz 
grywiek wyłonione 
finalistów w grze 
pojedyńczej i po- 


Kudliński — Radzio. 


zdobycie fachowych 


Czechosłowacja | 


RZYM. W ramach automiobilowych 

0, Dział oficjalny LOZPN 
limi E hi Prix" Europy, Włoch Te:; 
Hor a eliminacyjnych | gjicę Trocci na Alfa Romeo zdobył wj 
TUR (Łódź) zwyciężył Siódemkę 1:0, | ES oani 9 


Karykaturzysta nasz w ten sposób 


Pushana sobie tegorocznego zwy- 


Do finału w grze podwójnej za- 
kwalifikowała się pars warszawska 


gier st. pkt SK br. 

1. Węgry 3 5:1 "18: 
2. Albania 3 4:2 10 
| 8. Rumunia 3 4:2 5:43 
| 4. Jugosławia 2 3:1 3:1 
5. Polska 2 3:1 4:2 
6, Bułgaria 3 5 4:7 
| 7. Czechosi. 3 0:6 3:7 


Obok ostatniego miejsca Czecho- 
słowacji na uwagę zasługuje wyso- 
ika pozycja Aibanii, Albańczycy zdo 
byli 4 punkty w 3 grach, dwukrot- 
lnie uzyskując wynik bezbramkowy 
i raz zwyciężając 1:0, Jest to dość 
rzadki wypadek w turnicju między- 
państwowym, aby jedna strzelona 


ku 3:1, przy czym wynik do przer-|bramka dawała 4 punkty i stosunek 


bramek 1:0 po trzech spotkaniach. 


| Bodet (Francja) wygrywa Vi etap 


| „lour de France” 


PARYŻ. VI etap mię- | międzynarodowy (wszyscy w tym 
dzymarodowego . wyścigu jSRmym czasje co zwycięzca). 
kolarskiego „Tour dej VI etap wyścigu prowadził z Bor- 
Trance" wygrał Francuz | deaux do Biarritz ; wynosił 244 km, 

| Bobet przed  Mullerem | Czas zwycięzcy wynosił 6:27 12 
(Francja), Marie (Fran. | godz, 
cja zach.) i Joly — team] Dzięki temu zwycięstwu Bobet 


wysunął się na czoło w ogólmej kia. 
syfikacji wyścigu z łącznym czą- 
sem po 6.cilu etapach — 38:56:14 
godz, przed Lambrechtem (Belgią). 


KOMUNIKAT W. G. i BP. Nr 30 
1. Podaje się do wiądemości dalszy 


ciąg rozgrywek finałowych o tytuł mi- 


kategorii wozów 1500 ccm pierwSZQ  styza KI. Œ į wejście do Kl. B—Grupa 7 
a nagrodę, przebywając dystans 290,2 II termin — 14.7.48 
| 59:17 ; jadąc z prze- 


poisko DKS godz. 11 Filmowiec—Ognl- 
5ko, boisko Arko godz. 18 fkape — TUR 
Pabianice 


s k w kat, 1100/rm termin — 14.7.48 
kania brzmiał ciągle 0:0. W wyniku | oom zdobył Włoch Taruffi jadąc z 


| przeriętna szybkością 135,8 km/godz 


boisko Ognisko godz, 18.30 Ognisko — 
Ikape, boisko PKS I godz. 18.30 TUR På- 
bianice — TUR Sierądz 


W kat. 500 cem na dystansie 182 | ry termin — 18.7.48 


boisko DKES godz. 18 Ikapc—Filmowiacy 
bolsko Sieradz godz. 18 TUR Sieradz — 


Ognisko 
V termin — 28,7.45 

boisko Sieradz godz. 18.300 — TUR Sie- 
radz Ylilmowiec, boisko Ognisko godz. 


18.30 Ognisko — TUR Pabianice, 
Grupa It 
I termin — 11.7.48 

boisko Konstantynów godz. 18 Zryw 
KRonst,—Skra Bał, boisko Wi-Ma goiz. 11 
Energia — Arko 
MI termin — 14.7.48 

boisko TUR P. L. gódz, 18.30 Skra Bał. 
— Energia, boisko Rogów godz, 18.30 ZZE 
Rogów — Zryw Konst, 

IV termin — 18.7.48 

boisko Wi-Ma godz. 18 Energia — ZZK 
Rogów, boisko Arko godz. 18 Arko — 
Skra Bat. 

V termin — 25.7.48 

boisko Rogów — godz, 18.30 ZZK Ro- 
gów — Arko, boisko Konstantynów godz, 
|18.30 Zryw Konst, — Energia. 

Kluby umieszezone na pierwszym miej 
stu są gospodarzami zawodów. 

2, W związku z remontem boiska miej= 
skięgo w Zgierzu przenosił sie wszystkie 
zawody wyznaczone komunjatami na 
boisko KS Boruta, p 

3. Karze się zawodnłiów: 

na) Pawiikowskiego Jerzego z RTS Wi- 
dzew surową nagana # 124 pkt. R za prze 
winienie na zawodach w anin 20.6,49, 

b) Kraszewskiego Edwarda z RRS TUR 
Łódź — surową naganą $ 124 pkt. a zą 
przewinienie na zawodach w aniu 20.6.44. 

4) Wzywa się ZWM Zryw Pablanice do 
;złożenia protokóln z Walnego Zeromadź 


Czionków dotyczącego uchwały rożwia* 
zania Sekcji piłki nożnej. 
5. W związku © fgrzyskami Związko= 


| wych Klubów Wiókienniczych w Polsce 
w dniach 22 — 25,7 rb. adwołuje się tyy- 
znaczone na te uni terminy zawodów o 
mistrzostwo oraz przenosi się zawofw 
finałowe KI. B z dnia 25.7 rb. na dzień 
28.748 godzina 18.30, boiska pozostają bez 
zmian, 


— 


Dalszy cigg wiadomości 
sportowych na str. Ó-ej 


Najroztropniejsze zaś z tych praw były te, które pro- 
wadziły te niższe jednostki do zrozumienia, że nie 
przez pieniądze dochodzi się do zrozumienia, jak waż- 
na i konieczna jest praca konstrukcyjna i że w máa- 
terialnej wytwórczości 


najistotniejszym celem jest 
kwalifikacji. Dochodzi się zaś da 


tego tylko usilną i systematyczną pracą we wszyst- 
kich szczegółach i metodach, z których właśnie skła- 


da się praca konstrukcyjna. Do takiego celu wiedzie 


również i dla tych, 
swym stanowisku. 


pan Griffiths wysłał 


i oj- 


rzeczy 


Clyde bardzo się 
do matki, że dostał 
Lycugrus. Nareszcie 


tylko wstrzemiężliwość życia i abnegacja zupełna. — 
Metody więc, stosowane względem swych pracowni- 
ków, stosuje się tylko dla ich dobra, bo ci, którzy 
mają przed sobą wyższe cele, rozwijają w ten sposób 
swój umysł i wzmacniają ducha. Korzystne to jest 


którzy zapominają się często na 


Więc gdy już obmyślano pracę dla Clyda, sam 


list do niego z zawiadomieniem, 


że, o ile trwa w swych zamiarach, możć się tu sta- 
wić. Obowiązany jest jednak zawiadomić stryja na 
dziesięć dni przed swym wyjazdem, ażeby można by- 
ło przygotować miejsce-dla niego. Po przyjeź 
musi się stawić w biurze przędzalni u Gulbe 
fithsa, który nim się zajmie. 


dzie zaś 
rta Grif- 


tym przejął i zaraż napisał list 
miejsce u stryja i wyjeżdża do 
zacznie się dla niego nowe życie: 


Nr 185 (968) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 144-18 


Dalstejszej nocy dyżurują apteki: 
G0jarskiego (Przejazd 1%), Cymera (ub 
(Wólczańska 37), Kpsziajna (Piotrkowska 
Nr 230), Niewiarówekiej (Zgierska 146), 
Pawluxtewicza (Pomorska 1%, Trawków= 
skiej (Brzezińska 56), Unieszowskiego (m. 
(Dąbrowska 24 b). 


SALATR 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKLKGU 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu 
teatr nieczynny. 


j TEATR POWSZECHNY 
Teaw w miesiącu Hpcu nieczynny. 


TEATR BAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA — Daszyńskiego 34 

Dzis i codziennie o godz. 19,15 sztuki 
Mexweli Andersona „JOANNA z LOTA- 
RYNGIV' 5 Ireną Eichlerówna w roli ty- 
tułowej, Udział biorą: Stanisław Bugaj- 
ski, Błanisłnw Duczyński, Jerzy Duszyń. 
ski, Halina Głuszkówna, Czesław Guzek, 
wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał 
Malina, Adam Mikojejewski, Tadeusz 
Sommiat, Hwa Szumańska i Ludwik Ta- 
trski, — Reżyseria Hrwina Azera, kom- 
pozycja plastyczna Otto Axeri. — Kasa 
czynna od 11 do 18 i od 15, Tel, 1238-02, 


TEATR LETNI „BAGATELA* 
Piotrkowska 4, 

Dziś 1 przedstawienie o godzinie 20, 
koniec praedst, 22-ga, znakomita kos 
media Vaerheuilic'a p. t „MUSISZ BYC 
MOJA“ z udziałem f w reżyserii Kazi- 
mierzą Szuberta, 


TEATR KOMCDfI MUZYCZNEJ 
»LUTNIA* 
Piotrkowska 245, tel. 107-253 
Dziś. i codziennie „ROSE - MARIE”. 
Początek o godz, 19,15. 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Zachodnia 43, telefon 140-09, 
Dziś o godz, 19,45 w teatrze letnim „W 
UGRODZIE PRZY POGODZIE” z ud 
łem całego zespołu. 


zia= 


St 
3, 


allina 1: 
20.80 niedz, 


BALTYK — ul. Narutowicza 20: 
„Monsieur La Souris — 16, 16.0, 21, 
niedziela 13,90. 

BAJKA — ul. FrancCiszkafńiska 31: 
„Admirał Nachimow* 18. 
niedz, 16, 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
Kino nieczynne na Czas remontu. 
Program aktualności przeniesiono do 
kina „Hels, 

HEL — ul. Legionów 2/4: 

(Dliè młodzieży) — „Pięciu Zuchów” 
— godz. 16, 18,20, 21 niedz. 13,30, 
Program Aktloirości Kraj. i Zagran. 
Nr. 19, godz. 11, 12, 19, 14 w niedz. 
godz. 11, 12. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

„Życia Emila Zoi“ — 8, 20, niedz. 10, 

POLONIA — ul. Piotrkówska 67. 
„Rósanna siedmiu lsiężyców* — 16, 
18.30, 21, miedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — Zoromskiego 74/76: 
„Płomień Nowego Orieshut* — 19.29, 
miedz. 1d. 

ROBOTNIK — ul. Kilńszkiego 
Wyspa Skarbów* — godz. | 
niedz. 15. 

ROMA — ol. Rzgowska Mi 
„Ostatni Btap* 10, 2000 niedz. 15.50, 

REKORD — ul, Rzgowska f 
wAleksandór Newski — 16, 
niedz, 15,80. 


ADRIA — Ul, Marszałka 
| aaien zuj 1 


20,30 


13, 


176: 
Ti 21, 


20,30, 


—- SPVTYLOWY = ul, Kilińskiego 123; 


pwa“ 


„Wieczna — 10,80. 18.30, 20.30 
niedz. 14.90. 

SWIr — Baluchi Rynek 5: 

„fimur i jego drużyna'—18,30, 20.90, 
niedziele 1830, 

TĘCZA — ui. Piofrkowska 100: 
„Kulisy Wielkiej Rewii” — godz. 16, 
19,90, 21, niedz. 15.30. 

TATRY (w ogrodzie): 

Wiosna = godź, 

tedz. 14.30. 


1680 19.50, 20:30, 


WISŁA — ui. Daszyńskiego |: 
«Casablanca — godz. 1% 18. 21, nit 
dziela 15, 

WŁÓKNIARZ — un Zawadzka 16: 


„Gasnący Płomień" — 15.30, 18, 20.30, 
medz. 1% 

WOLNOSC — ul. Neplórkowskiego 16: 
„Monsieur La Souris — 13 17%, 20, 
niedz, 1230 Í 

ZACHĘTA — ul, Zgierska 28: 
„Ródzińha Froment* godz. 
w niedz. 15.30. 


Z A 


MUZEA MIEJSKIE: 


Ftnograficzne — Plac Wolności Nr, 14, 

Prehistoryczne — Plac Wolnóżści Nr. 14 
— rieczynne. 

Przyrodnicze — Patk Sienkiewicza. 

Otwarte codziennie prócz poniedział- 
ków i wielkich świąt w godz. od,10 — 17, 

Sztuki — Więckowskiego M, otwarte l 
10 — ff. prócz poniedziników i piątków. 


ER=A-DFO: 


WTOREK, 6 LIPCA 


12.04 Dziennik, 
dowe, 12,46 Audycja dla 
ceft rozrywkowy. 1545 Muzyke 
14.85 Muzyka obiadowa, 
sportowy. 16.10 Lekkie plosenzj, 
Autiyć, dlą dzi 15.00 Skrzynka ogólna, 
16.00 Dziennik, % Poznaj kraj", 106.50 
Roncert rozty 
nA „Ga w 
ziem Odzyskanych, me 
lodlew, 18.49 „Jak zostałem pisarzem' = 
1elietón, 19.10 Audycja ełówno-muzycznia 

„19.80 „Bniańcypentki*, 19,43 Koncert sym 


18, 20.30, 


1225 Polskie pieśni lu- 
KON- 


13.09 


ow. 


foniczity, 2.00 Dziennik 2200 Muzyka 
taneQzna, 22.45 Koncert życzeń, 20.09 O- 


statńie wiadoriości, 29.10 Muzyka, 


me = E REA e a Z Z 


KURIER POPULARNY. 


Str. 3 


slach 


Niepotrzebne zaniepokojenie wśród rodziców 


Nie zabraknie miejsc w szk 


dla uczniów, którzy zdali egzaminy wsiępne 


nich będzie do.23 tysięcy uczniów. |jak zapewnia Kuratorium — ostat 
W samej Łodzi będzie zamiast 64 |nim wyrokiem, Jest jeszcze szereg 


Gmach Kuratorium łódzkiego 0- 
kręgu szkolnego jest od szeregu 
dni oblegany przez interesantów. 
Przed budynkami łódzkich szkól za 
wodowych, przed szkołami średni. 
ini ogólnokształeącymi — panuje 
tłok. Uczniowie i rodzice ogarnięci 
wątpliwościami, interweniują, py- 
tają sie, proszą... 

Wszyscy oni zaniepokojeni są, iż 
nie starczy miejsc dla kandyda- 
tów, którzy w tym roku ukończyli 
podstawową szkołę 7, względnie 
B-oddziałową i chcą dałej kon- 
tynuować naukę, dalej kształcić 
się, A tymczasem.. Jak sprawa 
wygląda w rzeczywistości? 


JAKIE ZMIANY ZASZŁY 
I DLACZEGO? 
Panika, która ogarnęła sfery ro- 


dzicielskie i samych uczniów w 
pierwszych dniach wakacyjnych, 


kiedy do początku roku szkolnego 
1948/49 jest jeszcze daleko — jest, 
jak się okazuje — zgoła nieuza- 
sadniona. Wynikła ona głównie w 
następstwie niezrozumienia zmian, 
jakie zachodzą w naszym szkolni- 
ćtwie. 

; Istotnie zmiany te, nazywane w 
świecie pedagogiczno-oświatowym 
łagodną rewolucją szkolną, są da- 
leko idące, a skutki tej rewolucji 
odczute będą przez warstwy robot- 
nicze i chłopskie, jako dobrodziej- 
stwo pierwszorzędnej wagi. 

Dzieci tych warstw spolecznych, 
które w Polsce międzywojennej by 
ły niesłusznie krzywdzone, nie ma- 
jąc z wielu powodów dostępu do 
wiedzy — będą na podstawie refor 
my i zmian miały łatwiejszy do. 
stęp do szkół średnich. Na podsta- 
wie bowiem instrukcji Min. Oświa- 
ty, władze szkolne niezwłecznie po 
zakończeniu roku szkolnego 1947 


nonrganizacja szpitali w wi 


— 1948, utworzyły przy poszczegól 
nych uczelniach Komisje Społecz- 
no - Pedagogiczne, które klasyfi. 
kowały absolwentów szkół powsze 
chnych do szkół średnich. Tego ro- 
dzaju klasyfikacja, albo — jeśli 
można ją tak nazwać — egzamin. 
wstępny, rozpoczął się 28 czerwca 
i został zakończony 3 lipca rb. — 
Przeprowadzono 20-minutowy eg- 
zamin sprawdzający, skontrolowa- 
no świądectwa szkolne i inne do- 
kumenty, wreszcie ustalono, że da- 
ny kandydat mą prawo zapisu do 
szkoły średniej, 


PIERWSZEŃSTWO DLA DZIECI 
ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW 
Oczywiście, iż zgodnie z zalece- 

niami Min. Oświaty i diuichem refor 

my szkolnej badano pochodzenie 
socjalne kandydatów. Dzieci robot 
ników i chłopów, dzieci uczestni- 
ków walk niepodległościowych, dzie 
ci nauczycieli i ofiar faszystow- 
skiego podziemia, wreszcie dzieci 
niezamożnych rodziców otrzymały 

w klasyfikacji odpowiednią ilość 

punktów więcej i, gdy zdały egza- 

min wstępny — one w pierwszym 
rzędzie zostały zakwalifikowane do 
szkół średnich. 


$ 
i 


OŚWIADCZENIE WŁADZ 
SZKOLNYCH 

Aby wyjaśnić sytuację, władze 
szkolne zwołały do Kuratorium 
konferencję, na której udzieliły wy 
jaśnień i ciekawych informacji. — 
Wyjaśnity one, że stoją w obliczu 
poważnych trudności, związanych 
z brakiem lokali dla szkół O ile w 
ub. roku było w okręgu (wraz z 
Łodzią) 480 oddziałów w szkołach 
średnich z 17.500 uczniami, to 0- 
becnie ilość oddziafów wr, 1948/49 
wzrośnie do 540, a kształcić się w 


b mm AMI 


Jewództwie 


Więcej oddziałów wewnętrznych-mniej chirurgicznych 


(z) Większość szpitali w woje- 
wództwie łódzkim posiada starą 
strukturę organizacyjną, polegają- 
cą na nieproporcjonalnie rozbudo- 
wanych oddziałach chirurgicznych 
w stosunku do wydziałów chorób 
wewnętrznych, W Piotrkowie np. 
oddział chimiregiczny szpitala miej 
skiego posiada 126 łóżek, a wewnę 
trzny tylko 40, Pochodzi to stád, 
że przed wojną koszty leczenia szpi 
*alnego były tak wysokie, że ludzie 
ze wsi tylko w wyjątkowych wy- 
padkąch korzystali ze szpitali, wy- 
starczyło więc kilkadziesiąt łóżek, 
które nie zawsze były zajete. 


Po wojnie sytuacja zmieniła się. 
Okazała się konieczność przystą- 
pienia do reorganizacji szpitali. — 
Obecnie Wojewódzka Rada Naro- 
dowa postanowiła w szpitalach pro 
winejonalnych zwiększyć oddziały 
chorób wewnętrznych kosztem od- 
działów chirurgicznych i w najbliż 
szych dniach szpitale przystąpią 
do zimiąn. 


Ilość lekarzy na wsiach jest za- 
straszająco mała. W powiecie kut- 
nuowskim np. na 100 tysięcy miesz. 
kańców przypada 23 lekarzy. Ale 
rekord bije powiat wieluński, w 
którym na 176 tysięcy mieszkań- 


pW a". 


Przyniosiem te aureole do prania 


ców jest tylko 11 iekarzy. Poza 
tym lekarze gą rozmieszczeni bar- 
dzo nierównomiernie, Zdarza się, 
że kliku znajduje się niedaleko sie 
bie, a dalej ciagną się okolice bez 
sladu doktora. 


Sprawy te prawdopodobnie już 
wkrótce ulegną zmianom na lep- 
sze, bowiem uniwersytety nasze w 
ciągu trzech lat powojennych wy- 
szkoliły nowe szeregi lek 
rzy aeglegow 
że pole dla zdobycia praktyki i 
przyczynią się do poprawy stanu 
sanitarnego prowincji. 


na a 

46 tys. dzieci 
| na koloniach i półkołoniach 
Mowarzystwo I 
sito, że do końca mb 
lnie wyjedzie z Łod 


40,000 d 


A 


6,000. 

Do dnia dzisiejszego, wyjechała 
już 9,000 dzieci do 28 ośrodków wy- 
poczynkowych oraz 2,700 dzieci do 7 
punktów półlkalonijnych. 


Poraz pierwszy w tym roku utwo- 
rzono specjalne ośrodki kolonijne 
dla dzieci płucno . chorych. 400 dzie- 
ci łódzi 
wać będzie nie po 4 ale po 6 tygodni 
na specjalnych koloniach o charakte | 
rze wypcczynkkowo - kuracyjnym. 


(a). 


maa . | 
Rozszerzone plenum 
OKZZ 
Na 12 lipca r.b, zwołane zostało 
rozszerzone plenarne posiedzenie 
Okrskowej Komisji Związków Zawo 
dowych przy udziale przedstawicieli 
| Powiatowych Rad i delegatów Zarzą 
dów Głównych. 
Na porzadku dziennym znajdują 
się sprawy natury politycznej i ża- 


ch w dwu turnusach przeby. 


wodowój, które były niedawno 
przedmiotem obrad "CZZ oraz spra 


wozdanie z działolności władz okrę- 
dowych, (2). 


rybacy dali śwe kutry do generalne 


<olonii letnich ogło- przeważnie przez jeziora 
a köloniè letl- s p p 
na kolonie let- Isiier Obecnie po porze deszczowej 
sa d azec: W |szaleją tam burze, uniemożliwiające 
wieku szkolnym, zaś na półkolonie połowy. 


stron zmałał o 50 proc: 


wcielenie do wojska młodzieży rocz 
nika 1927. Komisje poborowe zokoń- 
czą swe prace w dniu 7 b.m: 


wecjskowych, 
komisje poborowe rozpoczną nau no- 
wo swe prace. Zostanie bowiem przę 
prowadzona rejestracja 
urodzonych w roku 1928. Rejestracja 
odbywać sę będzie w dwu 
tach, a mianowicie: w lokalu 
ul. Świętokrzyskiej 25 
Łódź Miasto 1 i przy ul. Ogrodowej 
34 dia. RKU Łódź Miasto 2. 


szkół średnich — 72. 


iw Łodzi i na prowincji, 


SYĄ | 
SZKÓŻ 


Z uwagi na brak miejsc w szkol |które będą w stanie welłonąć pew= 


nictwie zawodowym, 


zwłaszcza w |ną część uczniów. W czasie waka. 


szkołach techniczno - przemysło- |cji bez przerwy trwać pędzie praca 
wych, do których wSzyścy się gar- |1ad rozmieszczeniem kandydatów. 


ną, oraz ze względu na dodatkowy 
napływ 4.300 uczniów ze szkół po- 
wszechnych — zaobserwować się 


daje masowy pęd wszystkich da |nie 
szkolnictwa średniego ogólnokształ |Gzie 
cącego, Tu jednak możliwości rów- | 


nież są ograniczone, co z kolei zma 
sza władze do zrobienia selekcji, 
gdyż — mimo starań — około 2 
tys. uczniów pozostanie poza obrę- 


bem szkolnictwa średniego w okrę- |Szą si 


gu, a w Łodzi — 680 uczniów. 


Nieprzyjęcie do szkoły, mimo zda |ryc 


nia egzaminu, nie jest jednak — 


Kuratorium zapewnia, że dla 
każdego dziecka, które zdało egza- 
min do szkoły średniej — niezależ- 
od pochodzenia socjalnego TOs 
$ iejsce w szkole się znajs 
el Jest to tylko kwestia czasu. 

Uczniowie, którzy egzamin zdali, 
a ni li przyjęci z braku miej- 
sea, otrzymają ze szkoły odpowie- 


c 


wyk 
e ZOB 


dnie zaświadczenia, z którymi zgłow 
lo 2 sierpnia rb. do Kura- 
torium, by dowiedzieć się, do któw 
h szkół zostali przydzieleni, 
(At) 


A 


e 
z 


Kłopoty letników w Kolumnie 


Znane letnisko w Kolumnie, le- 
żące wśród lasów sosnowych, jest 
gęsto zaludnione, zwłaszcza w mie- 
siącach letnich. Istniejące Domy 
Wczasów rozmaitych instytucji, obo 
zy harcerskie, kolonie dziecięce 
przysparzają w miesiącach *letnich 
wielką ilość mieszkańców temu 
pięknemu i posiadającemu doskona 
łe warunki zdrowotne osiedlu. Poza 
tym mieszka tu wiele osób stale za- 
trudnionych w Łodzi, albo w Fabia 
nicach, dokąd codzień muszą dojeż= 


dżać. Wszystko to razem stwarza 
niesłychnie trudne warunki obsłu= 
dze jedynej kasy biletowej.  Szcze* 


gólniej w dniach poniedzielnych i 
poświątecznych tłumy szturmują 


| Potrzebna jest druga kasa na stacji 


korzystających z odpoczynku w Ko= 
lumnie, albo odwiedzających krew- 
nych, dzieci i znajomych, przebywa 
jacych na letnisku. Są to przeważ= 
nie ludzie mniezamożni i pracujący, 
muszą więc na czas wrócić do 
swych warsziatów pracy w mieś- 
ie, a nie stać ich na dodatkowe o= 
i , do którego zmusze 
ni są ść bez biletu. Pociągi w 
KRolumnie zatrzymują sie na jedną 
tylko minutę, przychodzą zazwyczaj 
już przepełnione, nie sposób więc 
zameldować na peronie kondukto- 


S 
c 
p 


rowi, 
sie do wagonu. 
Uruchomienie drugiej kasy w o- 


kasę, która nie jest w stanie nadą- |jkresie natężonego ruchu pasażer- 
żyć. ze sprzedażą biletów. Wiele jskiego nie obciąży budżetu PKP, « 


osób, pozostając bez biletów, zmu- 
szone są w wagonie płacić podwój- 
ną taksę za bilet. 

Tego można uniknąć, uruchamia= 
jąc w miesiącach letnich dodatkową 
asę biletowa. Będzie to wielkie u+ 
łatwienie dla personelu na stacji w 
Kolumnie oraz szczególnie jest po- 
żadane dla masy wycieczkowiczów, 


R 


odatnio na frek 


| 
i 
że się wsiada bez biletu, bo 
zaledwie ma się czas na wtłoczeńie 
| atni odżegnywują śię od na- 
onego przyjazdu do miejscowo= 
d nie można się wydostąć, 
laciwszy podwójnego haraczu 
za bilet kolejowy. (w) 


j 


Fatalny wpływ uleszczu 


na połowy 


(Z). Długotrwałe deszcze wyrządzi- 
ły wielę szkód nie tylko w ogrodo- 
wiźnie. W Łodzi zauważyliśmy nie 
tylko brak owoców i jarzyn, ale 
także pustki w sklepach rybnych i 


£ I tozarzy; któ- | brak raków we wszystkich lokalach 
ani na wieś znajdą du- | gastronomicznych. 


Deszcze wpłynęły bowiem ujem- 


nie na połów ryb morskich. Korzy- 


stając ze zdecydowanie 2łej pogody 
i przerwy w wyjazdach na połowy 


go remontu. W związku z tym przet 
wa w połowach przedłuży się. 


Podobna sytuacja dotyczy ryb je- 


ziornych. Łódź zaopatrywana była 
szczeciń- 


Transport tyb z tamtych | 


Centrala Rybna dysponuje jeszcze 


zapasami ryb wędzonych i inrożo: 


Rejestracja rocznika 1928 
roznocznie się 12 lipca 


(a). Na terenie Łodzi kończy się 


zatządzeniem władz 
w dniu 12 lipca r.b. 


Zgodnie z 


mężczyzn, 


punk- 
przy 


dla RKU; 


Poborowi rocznika 1928 winni 


zgłaszać sie na komisje według pla- 
nu stawiennictwa, 
obwieszczeniach na murach miasta. 


roziepionego w 


ryb i raków 


nych, ale wobec tego, że nie wiądó= 
mo kiedy sytuacja się poprawi, 
sprzedaż ryb w pewnym stopniu ð- 
graniczono, 


PIM pociesza naś, że pogoda zmie4 
ni się na lepsze — jest więc nadzie- 
ja, że burze miną, rybacy wypłyną 
na połów, 4 raki wyjdą z ukrycia, 


| Każda stracona minuta 

| opóźnia podniesienie 
stopy życiowej 
mas pracujących 


peo eee zr 


— Ogolić czy ostrzyc? 
— Pożałować: 


Str. 6 


KURIER POPULARNY 


Zamiast „iBitek na gorąco 


NIEDOLE ŁÓDZKIEGO DOZORGY 


— Urząd dozorcego, Redaktorze, 
trudny jest i odpowiedzialnego wy- 
kształcenia wymaga! — poucza mnie| Czekając codziennie na tramwaj 
przyjaciel mój, tow. Dzwoniec, je- |na swoim przystanku przy Piotrkow 
den z wybitnych działaczy Bloku Jeżow widuję często sympatycznego 


¡dozorca dozorcemu — nie równy i 
dlatego zdarzają się zażalenia, 


Demokratycznego naszej kamienicy. |człowieka, cierpliwie o różnych go- 
— Musi tylko Redaktor wiedzieć, że |dzinach dnia porządkującego ulicę, 


Dyskusia przy pót czarnej 


Ligowy 


W niedzielę, gdy brzęczą w redak 
cji bez przerwy wszystkie telefony 
i musimy na tempo pisać sprawo- 
zdanie z imprez sportowych — nie 
mamy czasu, aby dyskutować na te- 
mat najświeższych wyników ligo- 
wych. 

Przyjemność tę odkładamy zwy- 
kle do dnia następnego. Wówczas 
spokojnie oceniamy szanse drużyn 
i zastanawiamy się nad przyczyna- 
mi większych sensacji sportowych. 
, Wczoraj właśnie uznaliśmy zgod- 
nie, że zwycięstwo ŁRS nad Ryme- 
rem (8:1) było niespodzianką Nr 1. 
Kto mógł przypuszczać, że łodzianie 
potrafią tak sładziutko rozprawić 
się z pogromcą Wisły i Legii. 

Drugą niespodziankę sprawiła nam 
Wisła, której udało się skubnąć je- 
den punkcik, zdawałoby się niepo- 
konanemu Ruchowi (1:1). 

Nie liczyliśmy również, że Wi- 
dzew po obożie w Spale przegra aż 
tak wysoko z Legią (1:6), która nota 
bene wystąpiła w mocno osłabionym 
składzie. Ale również nie przypusz- 
czaliśmy, że AKS tak solidarnie po- 
dzieli się punktami z Garbarnią 
(1:1). 

Wydaje się nam, że obie te druży 
ny przechodzą obecnie spadek for- 
my, Szczególnie podejrzenie nasze 
odnosi się do bojowej jedenastki 
ARS-U, 

Warta — wołają na cztery strony 
świata koledzy poznańscy — złapa- 
ła wreszcie drugi oddech. Warszaw 
ska Polonia uległa jej 0:3. Pięknie, 
ale wyjatkowo tym razem nie bar- 
dzo nas fo smuci bo i jej najbliz- 
szy przeciwnik — ŁKS, sądząc po 
niedzielnej grze, pracuje już na 
„drugim biegu“. Warciarze właśnie 
tu, u nas mogą łatwo się potknąć i 
legenda o „drugim oddechu prędzej 
pryśnie, niż się zrodziła. 

Zresztą z tym „drugim oddechem'* 
u piłkarzy polskich różnie bywa. 

Zdarzało się już nie raz i nie dwa, 
że drużyny, o których mówiono co- 
raz odważniej i głośniej, iż są w ře- 
welacyjnej formie, w najbliższym 
swym meczu ze słabo na giełdzie pit 
karskiej notowanym przeciwnikiem 
traciły tem oddech, łapiąc skrom- 
niejsza lub bardziej oblitą porcję... 
bramek, 

Taką niespodziankę „niepokona- 
nym* mistrzom zdolną jest sprawić 
nawet i Tarnovia. 

Drużyna ta nie lubi łamać swej 
wieloletniej tradycji. Własne boisko 
—to farnowska forteca. Zespół ten i 
tym razem sprawił swym kibicom 
niespodziankę, łamiąc poznańskim 
kolejarzom jeden tak cenny ząbek 
(2:2). 

Po takiej dyskusji, przeglądamy 
uważnie tabelkę ligowa. Mierzymy, 
ważymy szanse drużyn, kalkuluje- 
my, starając się przewidzieć dalszy 
ciąg wypadków. 

Niestety, nie jedna już „Pytia“ 
przepowiadając wyniki dła polskich 
drużyn ligowych na wieść o nieprze 
widzianych sensacjach — zemdlona 
spadła z czarodziejskiego stołka. W 
piłkarstwie polskim stawiać horos- 
kopy — to naprawdę wielkie ryzy- 
ko i niebezpieczna zabawa. 

Zerknijmy lepiej ma ostatnią ta- 
belkę. 


Na czele znajduje się w dalszym 
ciągu Ruch, który na 11 gier zdo- 
był 19 pkt, przy stosunku bramek 
44:12. 

A za nim, jak cienie — kroczą... 


2. Cracovia 11 17:5 29:15 
3. Legia 12 16:8 33:20 
4. Polonia B. 12 13:11 24:23 
5 ARS 12 13:11 20:22 
6. Wisła 12 12:12 80:22 
1 ZZK 11 11:11 21:21 
8. Polonia W. 12 11:13 

9. Garbarnia 12 11:18 17:20 
10. Rymer 12 10:14 28:35 
11. Warta 11 10:12 20:25 
12. ŁKS 12 9:15 29:35 
13. Tarnovia 12 8:16 14:25 
14, Widzew 11 4:18 16:48 


W. tabelce ligowej, sytuacja przed 
stawia się podobnie jak w wyścigu 


kolarskim. Dziś widzimy w niej bar] 


dzo wyraźnie moment oderwanią się 
czałówki, złożonej z trzech drużyn: 
Ruchu, Cracovii i Legii, 

Bytomska Polonia i AKS usiłują 
nadrobić stracone szanse w poprzed 
nich zawodach, 

A dalej? 

Daiej, począwszy od szóstęgo miej 
sca do 13 włącznie, każda z drużyn 
nia wiele Szans, uby wydostać się z 
zągreżonej strefy. 


Oczywiście, iż w danym wypadku | 


nie można liczyć na „żłowrogie* siły 
które, podobnie jak na szosie, po- 
trafią bez udziału przeciwnika za- 
hamować pęd czołówki, 

Wolno jednak przypuszczać, że 
już w najbliższą niedzielę poważny 
„defekt zniży wysoki lot leaderów 
i pęd wspinania się ku górze. 

Spójrzmy więc jeszcze raz na ta* 
belkę. 

Znajdujący się — miejmy nadzie- 
ię tylko chwilowo — na 12 miejscu 
EKS posiada już dziś lepszy stosu- 
nek bramek od Rymera i Warty o- 
raz zaledwie o trzy punkty mniej 
niż Wisła i o dwa, niż przygwożdżo- 
ny na siódmym miejscu poznański 
ZZK. 

Pierwsza runda rozgrywek kończy 
się już w najbliższą niedzielę. 

Kto wie, czy właśnie dzień 11 lip- 
ca nie będzie obfitował w liczne nie 
spodzianki, co może przewrócić do 
góry nogami cały układ tabelki?..... 


Pływacy Filmowca 
remisują w Krotoszyn e 


W Krotoszynie został rozegrany mecz 
pływacki między KS Filmowcem (Łódź) 
a RKS Orkanem, 

Zawody zakończyły się wynikiem re- 
misewym 34:84. 

Z ciekawych wyników na uwagę zasłu- 
gują: czas Dobrowolskiego na 100 m styl. 
klas. 1:26,0 min. i czas Jery na 100 m 
styl. dow. 1:07,7 uzyskany w konkurencji 
sztafetowej 3x10 styl. zmien. panów. 
Czołowa zawodniczka Polski — Janasów- 
na z „Orkanu* zdobyła zwyciestwa, uzy- 
skując dobre czasy: na JM — 1:34, 

i na 200 m styl, klas. 3:20.7 min. 

Zawodom przyglądało się około 20% 
osób. 


| 
| 


| 


;Zammiata śmieci, uprząta z jezdni koń |do obejścia złodzieje. — Z podwó- 
ski" nawóz, polewa ulicę wodą. Na-|rzowej ubikacji ma zasadniczo pro- 
wiązuje więc z nim rozmowę, która |wo skorzystać każdy przechodzień, 
przeradza się w formalny. wywiad. |ale niech Bóg broni, co się nieraz 
I oto czego się dowiedziałem o pracy |przy tvm wyprawia! Załatwiają się, 
łódzkiego dozorcy i o warunkach w |jak nikt nie widzi, gdzie popadnie! 
jakich praca ta się odbywa: — w bramie, w klatkach schodo- 


OD 5-TEJ RANO. 


wych.. Goni się, łapie .ale mają się 
na baczności i uciekają przy naj- 


„Bramę domu otwiera się już o | mniejszym rozgłosie. Boją się, ale źle 
5-tej, po czym następuje generalne | robią! Strach, co za brak kultury!... 


sprzątanie. Obejmuje ono podwórze, 
ubikację i korytarze wewnatrz do- 
mu. W piwnicach się nie sprząta, 
ale oobwiązkiem dozorcy jest doj- 
rzeć co się tam dzieje. Następnie — 
ulica. Przypadający odcinek chodni- 
ka i jezdni musi być przez dzień ca- 


ły utrzymany w porządku. A publi. |” 


czność nasza jest mało Uspołecznio- 
na. Może tylko 25 proc. przechod- 
niów przestrzega ściśle przepisów i 
zachowuje się jak należy. Więk- 
szość — śmieci bezmyślnie I bez li- 
tości. Dlatego wciąż trzeba wycho- 
dzić z miotłą * szufelką na ulicę i 
sprzątać papiery, ogryzki i różne od 
padki. Bo milicja skora jest do man- 
datów, a nieraz to zabierze i do ko- 
misariatu. Nie zawsze słusznie. bo 
przy takim zachowaniu się publicz- 
ności (no i koni) trzeba by tkwić z 
miotła na ulicy od świtu do nocy. 


CODZIENNE KŁOPOTY. 

Ulice polewa się w lecie, kiedy 
jest gorąco, parokrotnie. Ale gorzej 
bywa w zimie. kiedy ùwali śnieg, 
ZDM śniegu nie zabiera. Zbieraj 
sam, gdzie chcesz, bo sprzątnięte być 
musi. Ciężko jest wtedy i widzi się 
nieraz, jak dozorca góry śniegu i od- 
skrobanej gołoledzi wywozi z ulicy... 
na własne podwórko! To chyba nie 
jest właściwe załatwienie sprawy... 
Śmieci z domów prywatnych wywo- 
zi się indywidualnie, futrami. — Z 
wodą też.bywa różnie. -W domach 


24:26 | nie włączonych do sieci miejskiej, 


wody brak. Motor często się psuje, 
pas transmisyjny podobnież, a ludzie 
przychodzacy vo wodę z sąsiednich 
domów. albo nawet i zdaleka, robią 
nieporządek. rozlewają, psują krany. 
Zresztą — kręcenie się obcych po 
podwórzu nie jest pożądane, bo trze 
ba wiedzieć, kto się kręci. Pod pózo- 
rem interesów, łatwo wślizgują się 


EZ (SCE 
P 
ala (l J óżmacnia 
> układ kosiny 
|} dosłatćża nowych sił 
| dleciom i dofostym |) 


|| 


Prod. Państw, Fabr. Chem, - Harmac, 
żądać w APTEKACH i DROCERIACH. 
(PAP 3555) 


ZARZĄDZENIE. 
Prezydenta m. Łodzi z dnia 26 czerwca |nicąch moich możliwości, czynię ni. 


19848 roku. 

Na podstawie art. 16 ust. 5 ustawy z 
dnia 28 marca 19% r. 5 ubezpieczeniu spo 
łecznym (Dz. U.R.P. Nr. 81, poz. 496) za- 
rządzam co następuje; 

Par. 1. 

Ustalam miesięczh» wartesć wynagro» 
dzenia w naturze niżej wymienionych 
pracowników jak mastępule: 

a; dla pracowników zatrudnionvch 
zakładach gastronomicznych zł. 4,000 

b) dla muzyków zatrudnionych w za- 
kładach gastronomicznych zł. 3,000. 


w 


c dła pracowników zatrudnionych w 
cukierniach i innych zakładach pracy 
Zł. 3,000. 

d) dla służby domowej zł. 2,509. 

Par. 2. 


Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
zdniem 1 lipca 1548 r. Równocześnie tra- 
ci moc zarządzenie moje w tej sprawie 
z dnia 25 marca 1947 r. 

Za Prezydenta Miasta: 
(— Stanisław Duniak 
wiceprezydent Miasta 


OGŁOSZENIA DROBNE 


L ekar? 


c 


Dr med. STENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 152, w 
godz. 15—14 i 16—18., Tel. 205-55. 2 


DOKTOR REICHER — specjalista: we- 
neryczne, skdtne, płciowe zaburzenia. 
Południowa 26, drugs — siódma wicero- 
rem. 1819 


Zucubione dokumenty 
ZAGUBIONO książeczkę 
Społecznej na nazwisko 
ur, 3,1. 1495 re zam. w Łodzi. 
czańska 27 


Ubezoięczajni 
Nowak Józefa, 
ul. Wól- | 
21. —833 


ZAGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Pi 
cowników Filmowych — E. Dobrzańsi 
Stalina 59. 


— Szczury? — owszem Są, a jakże! 

— Trucizna nietęga, mało im szko- 
dzi. Lepiej je przepłaszają koty, to 
też dozorncy szanują te zwierzęta i 
krzywdzić ich nie pozwalają. 
— Warunki bytu? — Za całodzien 
a pracę od godz. 5-tej rano do Zl-ej 
w nocy, otrzymuje się około 2,500 
złotych miesięcznie; do tego miesz- 
kanie — często bardzo prymitywne. 
Wyżyć z tego nie można. Dorabiać 
więc musi żona — praniem, sprząta- 
niem, a jak np. moja — zbieraniem 
ogłoszeń(!). Sam mam wós”* r=sznv 
i nim okazyjnie pracuję. Ale porzą- 
dek uliczny na tym cierpi, popadą 
się w zatargi z milicją, ale eo robić? 
Żyć przecież z czegoś trzeba!,.. 

— Związek zowodowy? — Ow- 
szem, istnieje. Posiada swój lokal na 
ul. Traugutta 18, na 4-tym piętrze, 
Prezesem jest ob. Szybieki. Związek 
pomaga ile się da, nie tyle może w 
poprawie egzystencji, ile inierwe- 
niując w różnych sprawach. kiedy 
dozorcę spotlko miezasłużopa krzvw- 
da. A zdarza się to, niestety, często. 


„KONKURENCJA 
NIEFACHOWCÓW”". 

Do Zwiazku należą z reguły pra- 
cownicy domów Zarzadu Miejskiego. 
z domów prywatnych — nie. Wsród 
uchylających się od kontroli związ- 
kowej, dużo bywa  miefachowców, 
świeżo przybyłych ze wsi nie znają- 
cych obowiązków. uchylających się. 
Narzekania na nich bywają słusz. 
ne „ale niesłusznie osława spada na 
cały ogół dozoreów. — U mnie. pro- 
szę patrzeć, wszędzie jest ład, sprza- 
tam. uważam, pilnuję, nie żałuję 
swojej fatygi. 

Obszediem całą posesję i śtwier- 
dziłem rzeczywiście porządek wzotro 
wy. 

Jak widać z rzeczowych i szcze- 
rych wypowiedzi mego ob. rozmów- 
cy, praca dozorcy w naszym mieście 
jest niewdzięczna i trudna, marnie 
wynagradzana, choć odpowiedzial. 
ną i tak bardzo potrzebna. 


— Ułatwiła bv ją sama publicz- 
ność, gdyby szanowała cudzy wysi- 


|iek, przestrzegała przepisów i zacho- |; 


wywała się kulturalnie. Ale za zro- 
biona uwagę otrzymuje sie najczę- 
ściej wzruszenie ramion — a nie 
rzadko i obelżywe słowo... Wartoby 
napisać o tych sprawach, ob. Redak- 
torze, by zwrócić na nie uwagę! 
Życzeniu temu, w skromnych gra- 


niejszym zadość, 
KIEŁ, 


Nr 185 (960) 


Zapałki, papierosy 
i żarówki 

Jednym z artykułów nader po- 
wszechnegą użytku są zapałki, Ku- 
puje się na pudełka, bo całej paczki 
nabyć, nie wiadomo dlaczego, nie 
można, A zużywa się je nader szyb= 
ko, bo nieraz dla zapalenia papiero” 
sa, albo maszynki gazowej trzeba 
ich skrzeszać 4, albo nawet więcej. 
Dawniej na wsi z biedy dzielono je- 
dną zapałkę na czworo, Konia z rzę 
dem temu, kto by to potrafił zrobić 
dzisiaj — takie są kruche i lamli- 
we, a zapalone gasną momentalnie, 
jakby w zamkniętym szczelnie po- 
koju szalała wichura, 

Nie uprzyjemniają również życia 
wyroby PMT, O tym tyle się pisze 
w prasie całego kraju, a PMT mil- 
czy, jak zaklęty. Papierosy są złe, 
na pewno obywatele kierownicy tej 
znakomitej instytucji ich nie palą, 
mając jakieś inne do swego rozpo- 
rządzenia. 

Ale rynek je wchłania, do» 
chody przewidziane w planie rosną, 
czegóż więc ma się martwić PMT? 
My natomiast, konsumenci martwi- 
my się bardzo, bo na zagraniczne 
nas nie stać, Nie przestanierny o tym 
pisać, a może wreszcie coś się w tej 
złej produkcji naprawi. Były prze” 
cież sygnalizowane doskonałe su- 
rowce naszej produkcji. (Gdzie są 
papierosy, wyrabiane z owej Wirgi- 
nii, hodowanej podczas okupacji. 

Zapałki i wyroby tytoniowe — to 
artykuły monopolowe. Nie są nimi, 
jak dotąd żarówki, ale za to też nie 
ma ich w handlu. Powielokroć razy 
ukazywały się kemunikaty, że oto 
już jadą do nas, że już Są, że będą 
rychło rozprowadzone i że przede 
wszystkim. otrzyma je świat pracy, 
Zapytujemy więe, co się z nimi dzie 
je, gdzie je można nabyć, bo dawne 
bardzo już są sfatygowane i grożą 
wygaśnięciem? Nie trzeba, by zaist 
niala sytuacja, że prąd będzie, ale 
w mieszkaniach prywatnych i insty 
tuejach będzie ciemno. Przypomina= 
my, że potrzebne są dwa ich rodza 
je, bo w Łodzi mamy napięcie 220 V 
1 125 V. (s. w.) - 


OGLOSZENIE sA 
Zarząd. Miejski w Łodzi Wydział 
zi ji — podaje do wiadomości, że 
posiada na sprzedaż różne opakowania po 

towarach UNRRA, a mianowicie: e 
Beczki po śledziach, mieku spreszowae 
nym i smaicu, skrzynie: po smalcu i kore 
serwach rni yeh, worki jutowe, -płócien 
ne © pojemności b0kg, worki papierowe, 
o -pojemności-100 kg oraz złom drewimióńy,| 
Refiektującę instytucje lub osoby Inos. 
ga składać podania do dnia 12 lipca rh- 
w Wydziale Aprowizacji, ul. Legionów. 
Nr 10, pokój Nr 221, gdzie również mokia. 
zasięgnąć bliższych intormacyj, ta 
Łódź, dnia 3 lipca 1948 r. H 

Zarząd Miejski w Łodzi 
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GGŁOSZENIE. 4 
arząd Miejski w Łodzi — Wydział Prze 
łowy — poódsje do wiadomości osób 
prowadzących przedsiębiorstwa handlowe 
ywa orsz warsztaty rzemieślni+ 


przemysłów 
poz. 465) zan 


zemystowego, chd- 
zamiarach osóby prowa- 
rstwe lub warsztat It- 
czasowe unieruchomienie ta- 


w c tego osoby, prowadzące wskaza- 
18 Isiębiorstwa lub warsztaty, a zie 
mi bce czasowo tylko unieruchomić 
tako z ważnych powodów, winsy we 
wła: m interesie uzyskać na tó zgodę: 


iału Przemysłowego Zarządu 


Oddzia 
rostwa, Gro 
rzemieślniczj 

Łódź, ania 2 


go — co do Warsztatów 
lipca 1948 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


CENTRALA ZBYTU 


PORCELANY, FAJANSU i WYROBÓW SZKLANYCH 
w ŁODZI, ui, Dr PRÓCHNIKA Nr 5 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 
na INSTALACJĘ CENTRALKI TELEFONICZNEJ 


(na 3 połączenia miejskie i 17 dodatkowych) wraz z. dostawą kom- 
pletnego urządzenie centralki jak łącznica, aparaty dodatkowe itp. 

Oferty należy składać do dnia 21 lipca br. w Wydziale Inwe- 
stycyjnym Centrali Zbytu, gdzie tegoż dnia o godzinie 10 nastąpi 


otwarcie ofert. 


Centrala Zbytu zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta oraz uniewążnienia przetargu bez podania powodów. 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 


RED, NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13, 


SEKR. RED, — od godziny 10 do 11. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji i Administracji 136-91, 257-93 


Rędaktor Naczelny 130-46 
Zastępca Red, Nacz. 112-54 
Sekretarz Redakcji 144-18 
Dyr. Administracyjny 136-951 


Dyr. Delegatury „Wiedza* — 


268-95 
Wydział Czasopism 257-99 
Dział Ogłoszeń 256-37, 222-23 
Ekspedycja 256-37 
Rozdzielnia 272-57 
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Redakcja — Łódź, Piotrkowska 68, Administracja = Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko arty kuły zamówione i rękopisów nie zwraca się Warunki prenumeraty: 


miesięcznie z dostawą do domu — z4, 15 


0. z dostawa przez pocztę — zł 120, z odbiorem w Administracji —2ł. 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) zł. 60 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydaw niczej „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2. 
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